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SKOŃCZYLI’ się całoroczne boje ligowe, Znamy już ostateczny 
układ tabeli, wiemy, kto zdobył zaszczytne szlify mistrzowskie 

i wicemistrzowskie, a kto musi żegnać się z ekstraklasą. Jeszcze 
kilka spotkań towarzyskich, kilka meczy o puchar Kałuży i piłkarze 
zapadną w zimowy sen.

Na pożegnanie
Efektownym, bo miażdżącym zwy

cięstwem 8:0 nad Lcchią pożegnali 
się z Ligą piłkarze Polonii z Bytomia. 
Wynik mówi za siebie. Mówi nie tyl
ko o tym, że bytomiacy są grubo lep
szymi piłkarzami od towarzyszy nie
doli — z Wybrzeża.

Wysokocyfrown zwycięstwo Polo
nii — Bytom io ostatnim jej meczu 
ligowym świadczy przede wszystkim 
o ambicji tej drużyny, o jej niewy
czerpanej woli utrzymania, się w sze
regach ekstraklasy. Przecież w wy
padku gdyby Ruchowi powinęła się 
noga w spotkaniu z Kolejarzem, (co 
chyba było prandTyodobnrj — przy 
tak tuysokim stosunku wygranej Po
lonistów — ide.śuie ci ostatni pozo
staliby w Lidze.

To jedna strona rozważeń o meczu 
bytomskim między Polonią i Lcchią. 
Ale jest i druga, niewątpliwie dają
ca mniej powodów do pochwal.

Klęska Lechii 0,8 z drużyną, któ
ra w. SI meczach zdobyła S9 bramek 
(mówimy o Polonii) — musi budzić 
pewne refleksje. Czyżby sportowcy z 
Wybrzeża machnęli ręką na swą sła
wę piłkarską, mówiąc sobie przed 
wyjściem do pożegnalnego występu, 
wszystko nam przecież jedno czy 
przegramy, te jakiej formie i w ja
kim stosunku?...

I z tego właśnie powodu należy się 
Lechii nagana. Przykro nam, że wła
śnie w tym momencie, gdy wypada 
nam żegnać się z tym —skądinąd — 
sympatycznym zespołem, który s'a-- 
towal na wiosnę zupełnie nieźle, a na- 
wet zachęcająco. (T)

TEGOROCZNY sezon należał <1<> bar
dzo ciekaw; eh. Ilustruje to zresztą 
fakt minimalnych różnic punktowych 

między pierwszą i drugą drużyną w ta
beli oraz między dalszymi zespołami. 
Śmiało można twierdzić, że poziom pił- 
kar?twa polskiego wyrównał się. Automa
tycznie jednak nasuwa się natarczywe py
tanie, czy wyrównanie oznacza jednocześ
nie pewien, dostateczny przynajmniej, po 
ziom ogólny. I tutaj musimy ze smut
kiem stwierdzić, że niestety, sprawa nie 
przedstawia się wesoło.

Poziom walk ligowych w roku bieżą
cym był zdaniem wszystkich obserwato
rów słaby. Do wyjątków’ należały cieka
we, szybkie i na dobrym poziomie sto-

Hnykina znów 
poprawia rekord

MOSKWA. Znana lekkoat letka ra
dziecka —- Hnyklna z Tbilisi, która 
rdedzwno ustanowiła rekord ZSRR w 
skoku w dal, przebiegła 100 m w re
kordowym czasie 12,3 sek. -Warto 
przypomnieć, że Hnyklna poprawiła 
2-krotnie w tym sezonie rekordy ju
niorek radzieckich w biegach na 100 
i 200 m.

jące mecze. Czołowi zawodnicy wykazy
wali tak rażące różnice formy, a wszyst
kie zespoły zadziwiały tak nieprawdopo
dobnymi rezultatami, że wniosek mógł 
być tylko jeden: poziom wyszkolenia 
drużyn ekstraklasy jest zły!

I właśnie ten stan rzeczy musi się 
zmienić. Pragniemy, by na przyszły rok 
gra ligowców wywoływała pochwały, a 
nie nagany, by forma drużyn i zawodni
ków była ctała, by zespoły zdobyły się 
wreszcie na wyszkolenie i przygotowanie 
sobie odpowiednich rezerw.

Zima nie powinna oznaczać dla zawod
ników i działaczy absolutnego wypo
czynku. Słyszeli w ciągu sezonu tyle na
rzekań, słyszeli tyle gwizdów pod adre
sem własnej gry, że chybi zrozumieli, iż 
bez solidnej pracy nic ma formy. Dlate
go też nie chwalimy drużyn, które zaję
ły wysokie lokaty, ani tri nie ganimy 
„kopciuszków".

MAMY jednak nadzieję, że 
tych kilka słów wezmą so

bie do serca wszyscy zainteresowa 
ni: zawodnicy, trenerzy, kierowni
cy sekcji i kierownicy klubów oraz 
wyższe instancje, związki okręgo
we i PZPN i postarają się wyko
rzystać przerwę zimową na praw 
dziwą, ambitną i solidną pracę

Serafin 
ui roli bramharra

nie zdołał jednak zatrzymać 
strzału Pierchały. Skromny, wy
wabiony w pole raidem Barań
skiego, i Milczanowski przyglą

dają się tylko akcji.
Foto Franckowżzk — APl

Ostania tabela

gier pkt. st. br.

Makew sówmeż
W czasie 

ciężarów o
zawodoxy w podnoszeniu 
mistrzostwo Armii Ra-

dzieckiej, poprawiono rekord świato 
wy oraz dwa rekordy Armii. W pod
rzucie lewą ręką 
114,1 kg — o 0,6 
żącego do niego 
tej konkurencji.

Malcew uzyskał 
kg lepiej od nale- 
rekordu świata w

Wrtts-Gwidio 9s7
Frcwek pokomS Hisilcewslde^G

POZNAN, 13.11 (U. wł.). Warta — 
Gwardia (Gd.) 9:7. Goście przyjechali 
bez Iwańskiego i Mrchlińskiego i nie by 
ło chyba dużo takich, którzy wimvli w 
zwycięstwo gospodarzy. Do zwycięstwa 
Warty niewątpliwie przyczyniła się dy
skwalifikacja Kwiatkowskiego, Dłuższą 
dyskusję mógłby jeszcze wywołać wyrok 
po walce w muszej, przyznający zwycię 
stwo Manehkicmu nad Mikołojrzcwskim. 
Praebieg tej walki był b. interesujący.

Uidtke w koguciej zaczyna walkę 
chaotycznie, dając się często trafiać. 
W drugim starciu warciarz otrzymu
je napomnienie. Ostatecznie Liidtke 
wywalcza nieznaczne zwycięstwo nad 
Graczykiem. W piórkowej Antkie- 
wics pd pierwszego starcia obejmuje 
inicjatywę w walce z Szymańskim— 
spychając go do defensywy. Wielka 
ilość clocćw w trzecim starciu osła
biła wyraźnie warciarza.

Młody Lukomski był jeszcze zbyt 
słabym przeciwnikiem dla Gdyńskie
go. Lukomski przegrał wyraźnie.

W najsłabszej walce dnia Kraw
czyk (Gw) pokonał w półśrednlej Le 
cha. W średniej Białecki wygrał na 
skutek dyskwalifikacji Kwiatkow
skiego. Przez cały czas spotkania 
gdańszczanin zbierał punkty, jego 
inklinacje do pójścia głowa naprzód 
zmusiły sędziego ringowego do ode
słania go do rogu.

W półciężkiej Franek pokonał Fli- 
sikowskiego, dzięki lepszej taktyce.

Walka w ciężkiej pomiędzy Ma
jewskim i Rudzkim zakończyła się 
remisem. Stroną atakującą jest po
czątkowo Rudzki, który w drugim 
starciu posłał warciarza do „6“ na 
deski. Od tego momentu Majewski 
coraz częściej trafia, a silne ciosy z 
prawej robią na przeciwniku wra
żenie.

Wypad Barańskiego
jtle dał efektu bramkowego, bo Skromny pewną nakrywką schwy-

cii pitkę. Foto Franckowiak — APl

Czechosłowacja
oklaskuje

gimnastyków ZSRR
PRAGA, 13. 11. (Tel. wł.) Ekip* 

gimnastyczek i gimnastyków ŚSRR, 
która, odbyła tournśe po Czechosło
wacji, wystąpiła dotychczas w trzech 
miejscowościach: w Libsrcu, Pilśnie 
i Pradze. Znakomici goście radzieccy 
występują w pokazach, zdobywając 
vznanie i podziw widzów dla ich vzy- 
sokiego kunsztu gimnastycznego. —

Same zwycięstwa
tenisiści ze Szwecji

W NIEDZIELĘ wieczorem zatelefonował do nas ze Szwecji inż.
Olszewski. — Jesteśmy w miejscowości Vastervik, gdzie zna-

leźliśmy się po 5-dniowej podróż y po terenie całej Szwecji. Mamy za 
sobą szereg spotkań — opowiada kierewnik tenisowej ekipy — łącz-
nie z występem w Vastervik — 6 meczów.
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bijcię Kolejarzy M (OiO)
CHORZÓW, 13.11 (tel. wl.). Ruch — Kolejarz 2:0 (0:0). Bramki dla 

Ruchu: w 8 m Przyeherka, w 37 Kubicki. Sędziował Szlajfcr ze 
Szczecina.
Ruch: Wyrobck, Gebur, Morys, Suszczyk, Ba:tyła, Cebula, Przy- 

cherka, Cieślik, Alszer, Tim, Kubicki.
Kolejarz: Tomiak, Sobkowiak, Wojciechowski, Siana, Tarka, Ma

tuszak, Gogolewski, Anioła, Czapczyk, Białas, Koli pniak.
Mimo niepewnej pogody, na boisku zjawiło się olt. 12 tys. widzów, 

aby stać się świadkami meczu o wysokim ciężarze gatunkewym, ma 
jącym zadecydować o tytule wicemistrza, jak i — cstatecznie... o lo-
sic zagrożonego spadkiem Ruchu.

Atut własnego boiska nie nastrajał 
zbyt optymistycznie zwolenników druży
ny chorzowskiej. Mimo przywiązania do 
własnych barw faworytem byli goście. 
Ale już po pierwszych minutach gry 
przekonano się, że diabeł nie taki strasz
ny, jak go malują. Ruch nie tylko nie 
ustępował, ale nawet — przewyższał Ko
lejarzy. Poprawiające się humory zmro
ził meldunek z B;1otnia, że Polonia pro
wadzi do przer«7 4:0!

Wobec bezbramkowego rezultatu nie
bezpieczeństwo spadku, było nadal aktual 
ne. W czasie przerwy w szatni Ruchu ra- 
dził przedwojenny triuniwirat: Wodarz, 
Kurek, Peterck, udzielając ostatnich 
wskazówek, jak się później okazało — 
zbawiennych.

Ruch odniósł przekonywujące zwycię
stwo, będąc w przekroju całego meczu 
drużyną bardziej bojową, agresywniejszą, 
w przeciwieństwie do ospale grających 
Kolejarzy, hołdującym mi?lemym ale 
mało skutecznym zagraniom. Ruch miał 
więcej z gry, a były nawet okresy miaż
dżącej przewagi. Wtzdy pod bramką To- 
miaka wyrastał gąszcz zawodników i pił
ka odbijana od nogi do nogi, kotłowała 
się na polu karnym. Kolejarze nie po
trafili zdobyć się narret na moment prze
wagi. Szczytem ich możliwości były tyl
ko okresy „równowagi".
TRIUMF. AMBICJI

Ruch zagrał ambitnie i z poświęceniem. 
Pierwsze skrzypce w ataku grał Alszer. 
iBył nadzwyczaj agresywny, często zmie
niał pozycje, a bardzo niebezpieczne by
ły jego poczynania, gdy atakował bram
kę od Hanki. Brak mu tylko było celne
go strzału.

. edisse®
Iliasow 2 m
Rekordzista zsrr w skoku 

wzwyż, Iliasow, skoczył w hali 
leningradzkiej 2 m. Wynik ten jest 

o 1 cm lepszy od rekordu Ujasowa, 
ustanowionego w roku ubiegłym na 
stadionie we Wrocławiu,

— A jak wam się powodzi, czy 
przynajmniej zwyciężacie?

W:eeprezcs Olszowski zdaje się 
być bardzo zadowolony ze Skonec- 
kic.ro i Piątka.

— Skonecki i 
lego turnće nie 
go spotkania!

Piątek w czasie ca- 
przegrali ani jedne- 
Przeciwnikami ich

byli czołowi tenisiści Szwecji, poza 
rmrczcntantrmi daviscvncwymi. Do 
dać muszę, iż różnica w k^sie gry 
między np. Rohlssonem i mjodą ge
neracją -tenisistów • szwedzkich, jest 
minimalna. Cała tenisowa pierwsza 
klasa tego kraju reprezentuje wy
soki poziom w grze na krytych kor 
tach. Stąd też i moje zadowolenie 
z wyjazdu. Zarówno Skonecki, jaki 
Piątek poczynili wyraźne postępy w 
grze w hali i zyskali b. wiele. W o- 
st?tnich meczach sprawiali wraże
nie, jak gdyby nie debiutowali w 
hali, ale byli wytrawnymi specjali
stami od gry na parkietowej na- 
wierzchni. Dotyczy to szczególnie 
□koneckiego...

— A jakie osiągnęliście wyniki?
— W poniedziałek graliśmy w 

Geylc. Zwyciężyliśmy 4:0. W pro
gramie były 3 single, Skoneckie-

go, Piątka i mój ,oraz gra podwój 
na. Następnego dnia zwyciężyliś
my w Sandwicken 3:1. Stracony 
punkt — to moja porażka, ale na
si reprezentanci wygrali i tym ra 
zem przekonywująco. . Wieczorem 
we wtorek znaleźliśmy się w Fa- 
lun, gdzie wygraliśmy 2:1, w 
czwartek odnieśliśmy zwycięstwo 
w Kastrdt 3:1, a w piątek rozgro
miliśmy reprezentację Norko ping 
3:0.
Wczoraj i dziś braliśmy udział 

w dwudniowym spotkaniu z repre 
zentacją Vastervik, którą pokona 
liśmy 6:0. A Więc ogólny bilans 
naszego turnee zamyka się cyfrą 
— 21:3.
Dziś wieczorem (znaczy w niedzie 

lę, przyp. Red.), opuszczamy Szwe
cję. We wtorek rano będziemy już 
nareszcie w kraju.

Nie tyle cieszą nas przekonywu
jące zwycięstwa tenisistów, ile dłuż 
sza i niezwykle wartościowa nauka 
na krytych kortach Szwecji. Jesteś
my przekonani, że zarówno Skonec
ki i Piątek zrobili pierwszy, ważny 
krok na drodze do poprawienia 
szybkości i przestawienia się na sy 
Stern gry bardziej nowoczesn;-. (T).

Czechowach przegrała z Francją 9:1
Niesłuszny rzut karny zadecydował o wyniku
PARYŻ, 13.11 (tel. wł.). Między

państwowy mecz piłkarski, roze
grany na stadionie Coloml^ss w 
Paryżu między reprezentacjami 
Francji i CSR, zakończył się nie
zasłużonym zwycięstwem Francu
zów 1:0 (1:0). Jedyna bramka pa- 
dła w 11 m z rzutu karnego, egze
kwowanego przez kierownika na
padu francuskiego Baratte. Sędzia 
zawodów Anglik Evans skrzyw
dzi! w tym wypadku drużynę cze 
chosłowacką, gdyż przyznał Fran
cuzom rzńt karny vj następują
cych okolicznościach: pomocnik 
CSR Menclik został pchnięty i 
przewrócony przez zawednika fran 
cuskiego. Czecheslcwak padając 
na linii pola karnego, dotknął pil- 
kf ręką. Mimo, iż „ręka" nie była 
umyślna, Evans zarządził jede
nastkę.

Przed meczem prasa francuska ty 
powała wysokie zwycięstwo swej re 
prezentacji, a kiedy ' po słabej grze 
szczęśliwi zwycięzcy schodzili z boi
ska, spotkali się z gwizdami publicz 
ności. W drużynie CSR bardzo do
brze zagrali: Pavlis w bramce, któ
rego dziennikarze francuscy porów
nywali z najlepśzym swego czasu 
bramkarzem kontynentu, Planicką, 
a dalej obrońca Rubas, pomocnik 
Menclik i napastnik Pazlcky. Dosko 
nale grał na środku pomocy Marko. 
Doznał on jednak w 35 .m ciężkiej 
kontuzji i został odwieziony do szpi 
tala. Na jego miejsce wszedł Vican, 
który również był jednym z silniej
szych punktów CSR.

W zespole francuskim najlepszym 
zawodnikiem był pomocnik Cuissad,

a bardzo dobrze zagrali twardy o- 
brońca Huguet oraz szybki i ostry 
napastnik Baratte.

Drużyna czechosłowacka wystąpi
ła niemal w identycznym składzie, 
jak przeciwko I drużynie polskiej. 
Nie poczyniono żadnych zmian w 
linii napadu i w obronie, natomiast 
na bramkę wstawiono Pavlisa, któ
ry grał w Poznaniu, a na prawą po 
moc Benedictovica, który również 
występował w II 'reprezentacji CSR.

Klimecki
powraca na ring

Klimecki (Gwardia — Wrocław), który 
zapowiedział wycofanie się z czynnego 
życia sportowego powraca na ring i bro
nić będzie, barw swego klubu w walkach 
o wejicle do II Ligi PZB.

Francja: Ibrir, Huguet, Marche, 
Cuissad, Hon, Luciano, Baillot.| 
Carre, Baratte, Strappe, Lechantre.
CSR: Pavlis, Venglar, Rubas, Be- 

nedictovic, Marko (Vican), Menclik, 
Koksztein, Pązicky, Tegelhof, Preis, 
Simansky.

W zespole czechosłowackim, który 
po przerwie miał zdecydowaną prze 
wagę, zawiódł przede wszystkim n?> 
pad. Piątka ofensywna CSR nie po
trafiła zdobyć się na skuteczny 
strzał, chociaż w polu grała bardzo 
dobrze. Ostatnią okazję do wyrów
nania zmarnował na 5 m przed 
końcem meczu Simansky, .który z 
odległości 4 m fatalnie spudłował, 
40-tysięczna widownia, niezadowolo 
na z gry swych pipulów, przeżyła 
wielkie rozczarowanie.

K.S, GWPRDICj

IVa pierwszym iaie^
trenowali z zapałem piłkarze Gwardii Krafmorpned ostatnim występów»^ 
gowym w roku bieżącym. Wartą okazała się jpdągk pmeeiwniidem, któryjhię 
miał respektu przed mistrzem i wygrała 1:0 Foto M. Kun»



Nr. 9l
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Górnik atakował-Cracovia strzelała Pożegnalny występ Legii
z czego zrobił się imponujący.,wynik 5:0

KRAKÓW, 13.11 (Tel. wł.). Cracovia I chęcony niepowodzeniem i zmęczony* waniu bramki Rybickiego wypad Cra-
— Górnik (Szamb.) 5:0 (3:0). Bramki tempem I połowy, ujawnił przy tym bra-
dla Cracovii zdobyli: Różankow-ki II — 
2, Różankowski I, Bobula i Parpan. Sę. 
dziował Długosz z Opola. V. idzów ok.

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Glimas, Ja. 
błoński I,. Parpan, Mazur, Poświat, Ró- 
żankowiki II, Różankow-ki I, Rajter, Bo
bula.

Górnik: Jung, Czernik, Banisz. Gaweł, 
Wieczorek, Gorzelik, Scbek, Burda, Po
deszwa, Krajówką, Renk.

Gdyby powiedzeń na wstępie, że w 
zwycięskiej drużynie wyróżnili się Rybi
cki, Glimas, Mazur i Parpan, to już to 
w znacznej mierze zobrazuje przebieg 
gry- Gdyby zaś dodać, żc bramkarz Cra
covii był bohaterem meczu, a jego vis a 
vis jednym z najgorszych zawodników 
na boisku, to wtedy wyjaśniłaby się za
gadka wysokiego zwycięstwa biało-czer
wonych. Przed przerwą byli oni całkowi
cie w defensywie, ale wówczas z trzech 
wypadów zdobyli 3 bramki, przy czym 
przy trzeciej sędzia nie odgwizdał rażą
cego faulu przeciw Cracovii. Tuż przed 
przerwą nic wyzyskali Górnicy rzutu kar 
nego, podyktowanego za podcięcie Kra- 
sówki przez Gędłka na kilka metrów 
przed bramką. Rybicki obronił wspania
le. Ostry strzał Gawła, a dobitkę unie
możliwił Gędłek, wybijając piłkę na aut.

Po przerwie wyszły na jaw braki kon
dycyjne w drużynie Szombierek. Craco
via, grając wówczas z wiatrem, miała 
znacznie więcej z gry. Przeciwnik, znie-

ki taktyczne, pewną nonszalancję, która 
kosztowała go utratę czwartej bramki. 
Piąta bramka była dziełem Parpana, któ
ry egzekwując rzut karny, spisał się le
piej, niż Gaweł. Para Gędłek — Glimas, 
mimo słabszego dnia Gędłka, była też o
klasę lepsza od dwójki Czernik —
Banisz, a linia pomocy Cracovii, choć 
Tarpanowi zdarzyły się dwa niereprezen- 
tacyjnc kiksy, biła na głowę linię porno-

Z dwóch napadów lepszy był napad 
drużyny śląskiej. Wybijał się w nim na 
czoło Krasówka, z łatwością mijający 
przeciwników, lecz nie mający szczęścia 
w strzałach. Kolejność bramek była na- 
stępująca: po 15 min. ostrym bombardo-

covii kończy się centrę Poświata, którą 
Różankowski zamienia na pierwszą bram 
kę. Następuje znów okres przewagi Gór
nika. Niespodziewany raid Parpana od 
swojej bramki i podanie do przodu do
prowadza do zdobycia drugiej bramki, 
której strzelcem jest Różankowski I. W 
35 m. po dalekim wykopie Gędłka, star
tują do piłki Banisz i Różankowski l. 
Ślązak, sfaulowany przez krakusa, pada 
na ziemię, do piłki dochodzi Bobula i 
wyzyskując bierność oczekujących na 
gwizdek sędziego zawodników Górnika, 
zdobywa trzecią bramkę. Czwarta bram
ka, strzelona przez Różankowskiego II, 
pada w 20 min. po przerwie. Rozdział 
bramkowy zaniknął rzut karny Parpana 
— na 7 min. przed końcem meczu.

zakończył się remisem z AKS 3*3
Legia Budowlani ĄKS 3:3

(2:0). Bramki dla Legii zdobyli: w 
18 min. Sąsiadek, w 38 min. Górski 
i w 52 min. Milczanowski (z wolne
go), dla AKS-u: w 53 min. Wieczo-

pełnie dobre recenzje za pierwszy 
warszawski. ", Do’ ostatniego.występ 

w tym 
pili w 
napadu

rek, w 60 min. Piechaczek i w 78 cenę.
min. Pierchała. Sędziował Guszczyń 
ski (Poznań). Widzów około 3.000.

Legia: Skromny, Milczanowski, 
Serafin, Zieliński, Orłowski, Łysz- 
czarz, Sąsiadek, Górski, Oprych, O- 
lejnik, Mordarski.

AKS: Janik, Karmański, Durniok, 
Gajdzik, Wieczorek, Kalus, Kulik, 
Czech, Pierchała, Piechaczek, Ba
rański.

Sukces AKS-u jest zasłużony, a 
postawa całego zespołu była ambit 
na i bojowa. Ślązacy zebrali już zu

Atak

roku meczu ligowego wystą 
eksperymentalnym składzie 
i znów zarobili na dobrą o-

AKS-u liczy! aż trzech de-
biutantów — całą środkową trójkę. 
Ze starych wyjadaczy ligowych zo
stali tylko Barański i Kulik. A wła 
śnie ta środkowa trójka przyczyniła 
się w dużej mierze do wywalczenia 
1 pkt.

W AKS-ie podobał się przede 
wszystkim żywiołowy ciąg na bram 
kę. Początkowo nie wychodziły strza 
ly i wydawało się, że ślązacy zejdą 
z boiska pokonani, mimo przewagi 
w polu. Później jednak wszystko się

Pięciu śpiących rycerzy z Polonii
ułatwiło Włókniarzom zwycięstwo 2:1 (0:0)

zazębiało i defensywa Legii: niena- 
stawiona psychicznie ha szczelne 
krycie przeciwnika; zaczęła robić 
błędy, w wyniku których padły dwie 
ostatnie bramki.
NIE TAK JAK ONGI8

Budowlani śląscy zaprezentowali 
się w Warszawie jako zespół szybki, 
dość dobry technicznie, ambitny. 1 
wyrównany. Jego najsłabszym punk 
tern był... Janik! Najbardziej raziły 
jego wybiegi i niepewne piąstko- 
W.ania.

Obaj obrońcy grali energicznie, 
przyczym nieco lepszym okalał- się 
Durniok. "Pomoc AKS stanowi za
porę trudną do przebycia. Stoper 
Wieczorek dawał sobie doskonale 
radę nie tylko z Oprychem, ale po
trafił jeszcze w groźnych chwilach 
szachować całą trójkę napadu -Le
gii. Ze skrajnych -bardziej podobał 
się Gajdzik, który zwłaszcza w 0- 
fensywie potrafił skutecznie inicjo
wać akcje własnego napadu.

ŁÓDŹ, 13. 11. (Tel. wł.) —Kol. Po
lonia W-wa — ŁKS Włókniarz 1:2 
(0:0). Bramki zdobyli dla warsza
wian Ochmański, dla łodzian: Jane
czek i Hogendorf. Widzów około 15 
tysięcy. Sędzia Krumholz z Bielska.

Polonia: Borucz, Gierwatowski,

Eksperymentalny atak Warty
Gwardia przegrała 0:1

POZNAŃ, 13. 11. (Tel. wł.) Związ
kowiec Warta — Gwardia 1:0 (0:0). 
Jedyną bramkę dnia uzyskał w 33 
min. po zmianie z rzutu karnego Cy- 
biński.

Gwardia.* Jurowicz, Dudek, Flanek, 
Wapiennik I, Legutko, Wapiennik U, 
Giergiel, Jaśkowski, Kohut, Rupa. 
Mamoń.

Zw. Warta.* Krystkowiak; Pyda, 
Staniak, Cybiński, Groński, Skrzyp- 
niak, Gierak, Kajdasz, Opitz, Wójcie, 
chowski, Melosik.

Warta zakończyła sezon zwycięst
wem nad mistrzem Polski, mimo eks
perymentalnego składu bez Gendery, 
Smólskiego i Kaczmarka.

Atak Warty sprawił wszystkim 
niespodziankę. Przez pierwszą poło
wę grał jak „na sznurku", wnosząc 
do gry dużo bojowości i ambicji. — 
Kwintet ofensywny łatwo przedosta
wał się na pole karne przeciwnika, 
jednak w ataku zielonych nie było 
nikogo, kto zdobył by się na sku
teczny strzał. Sposobności do zdoby
cia w tym okresie kilku bramek nie 
zabrakło.

Ruch-Kolejarz 2:0

Również Cieślik zasłużył na dobrą no
tę i jeszcze raz okazało się, żc jest to za
wodnik wielkich możliwości. Bombardo
wał raz po raz bramkę, niestety, jednak 
celnosc pozostawiała wicie do życzenia. 
Również Kubicki na skrzydle grał do
brze. Słabiej w ataku wypadł nowy na
bytek Tim oraz Przychcrkn, którego oce
ny nie poprawia zdobyta bramka, która 
zresztą wystawia jak najgorsze świade
ctwo bramkarzowi Kolejarza.

W defensywie Ruchu na plan pierw
szy wysuwała się para skrajnych pomoc
ników — Suszczyk i Cebula, Z zadania 
pilnowania bombardierów poznańskich— 
Anioły i Białasa, wywiązali się w zupeł
ności i wspomagali jeszcze własny atak. 
Bartyla miał dużo słabych momentów, 
Bramkarz M yrobek mało zatrudniony, w 
jednym wypadku skutecznie interwenio
wał, wyciągając piłkę spod stóp Białasa.

ŻLE JECHALI KOLEJARZE
Kolejarze poznańscy byli w tym dniu 

wybitnie niedysponowani. Napastnicy, 
pilnie kontrolowani, nie potrafili uwol
nić się spod opieki i w sumie linia ata
ku wypadła blado.

Sobkowiak, Tarka, Słoma — to trzy 
filary defensywy. Walczyli oni twardo i 
ostro, ale przyznać trzeba, że w poczy
naniach ich widać było zawsze pewną 
myśl, a wykopy i podania były na ogół 
celne. Wojciechowski nie miał utrudnio
nego zadania z Przycherką, ale nie wy
padł najlepiej- Matuszak, który miał pil

W drugiej części młodzi napastni
cy co prawda opadli trochę na si
łach, jednak nie zaprzestali być groź
nymi dla Jurowicza. Przy tak bojo
wym ataku również pozostałe linie 
wypadły lepiej. Krystkowiak w bram
ce bronił kilka razy efektownie, a 
Pyda zastopował kompletnie Mamo- 
nia. Groński tak troskliwie zaopieko
wał się Kohutem, że ten prawie nie 
istniał. Nie ustępował Staniak, przez 
którego prawa strona Gwardii prze
dostawała się z największymi trud
nościami.

Z bocznych pomocników tym ra
zem wypadł lepiej Cybiński.

W pierwszej połowie atak Gwardii 
nie istniał, ograniczając się do 3 wy
padów. Okresowa przewaga w dru
giej części również nic nie przynio
sła, tym bardziej, że i napastnicy 
krakowscy nie imponowali skutecz
nością strzałową.

Na wysokości zadania stanął Juro
wicz. Wobec celnie wymierzonego 
rzutu karnego był bezsilny.

Również defensywa gości nie po
pełniła błędów, 45-minutowy huraga
nowy atak zielonych został skutecz
nie odparty, a w drugiej części w o- 
kresach przewagi doskonale zasilała 
atak licznymi podaniami. Najlepiej 
wypadli obaj obrońcy oraz Legutko. 
Wspomnieć jeszcze wypada, że po 
przerwie Gwardia utraciła Wapienni
ka II, na skutek zwichnięcia nogi. — 
Poziom spotkania w pierwszej czę
ści mógł się jeszcze podobać, w dru
giej natomiast gra nosiła charakter 
typowej walki o punkty.

Pruski, Wołosz, Wiśniewski, Szcza
wiński, Jażnicki, Popiołek, Swicarz, 
Szularz, Ochmański.

ŁKS; Szczurzyński, Włodarczyk, 
Łuć, Rączko, Urban, Pietrzak, Ho- 
gendorf, Patkolo (Łącz), Janeczek, 
Łącz (Patkolo), Koźmiński.

„Dwie drużyny szykowały się bar
dzo poważnie do boju". Tak przynaj
mniej głosiła fama, bo na boisku nie 
widać było, aby piłkarze późną jesle- 
nią Intensywnie trenowali. W zespole 
warszawskim zawiódł napad. Piątka 
bohaterów czarnych koszul przypo
minała często sennych rycerzy, któ
rzy każdą inną funkcję wykonaliby 
z większym powodzeniem, niż prowa-

strzały Polonistów były tak anemi
czne, że nie tylko z łatwością mógł 
je wyłapać Szczurzyński, lecz pierw
szy z brzegu chłopak do podawania 
piłek.
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dzenie planowego 
kę łódzką.

Publiczność z 
szukała na boisku

natarcia na bram-

zainteresowaniem 
świcarza, chcąc w

nim odkryć walory reprezentacyjne
go napastnika. Niestety, jedynie 
przez lornetkę można było ujrzeć po
pularnego Kostka, który dokładnie 
pokryty przez Urbana rzadko kopał 
piłkę. Sytuację ratowali Popiołek i 
Szularz, nie wiele jednak mogli zdzia 
łać, ponieważ zawiódł Jażnicki 1 na
wet na trójkę nie wywiązał się ze 
swego zadania Ochmański.

Gdy przypadkowo piłka znalazła 
się na zagrożonym polu przeciwnika,

NIEZŁOMNI

A mimo wszystko, może nam ktoś 
zarzucić, że jesteśmy nieściśli, że 
przecież Szczurzyński był jednym z 
bohaterów spotkania, a Borucz mo
mentami wykazywał reprezentacyjną 
formę. Słusznie, tak było istotnie. Ale 
bramkarze ci odznaczali się w nie
dzielę niebywałą odwagą i większość 
zlikwidowanych akcji polegała na za
bieraniu piłek sprzed nóg nacierają
cych napastników. Szczególnie atak 
Polonii (starał się z piłką wjechać do 
bramki. Był moment, w którym ło
dzianie wstrzymali oddech w pier
siach, gdy Swicarz po minięciu obroń 
cy znalazł się oko w oko ze Szczu- 
rzyńskim i zamiast lekko trącić pił
kę w róg, starał się z fasonem minąć 
i ostatnią przeszkodę. Zajechał za da
leko, a gdy zdecydował się na poda
nie do środka, było już o ułamek se
kundy za późno. Na drodze do bram
ki Włókniarze gęsto rozstawili" swe 
patrole. Nie była to jedyna zmarno
wana okazja. Ale wróćmy do Polo
nii.

W pomocy Wiśniewski nie potrafił 
eskortować wszędobylskiego i niezwy 
kle lotnego Janeczka. Obrońcom przy 
dałyby się ćwiczenia sprinterowskie. 
Sam wykop nie wystarczy. Borucz 
puścił dwie bramki, z których jedną 
musi zapisać wyłącznie na własny ra
chunek.
LEPIEJ ALE NIE — DOBRZE

Łodzianie przedstawiali zespół bar
dziej wyrównany. W ataku kulał Pat 
kolo, ale pozostali czterej starali się 
grać szybko i zdecydowanie. W kla
syfikacji pierwsze miejsce przyzna- 
jemy Hogendorfowi, drugie Janecz
kowi, trzecie Łączowi. O Urbanie 
najwięcej może powiedzieć fiwicarz. 
Dobrze sekundowali Rączko i Pie
trzak.

nować Cieślika, wypad! słabiej, 
Słoma.

Sam mecz był żywy i na dobrym 
zioinie. Ruch wykazał więcej z gry i

niź

po
sta-

le przebywał na polu gości, nie wyko
rzystał kilku sytuacji podbramkowych, a 
Suszczyk przestrzelił rzut karny.

Specjalne słowa uznania należę się sę. 
dziemu spotkania, który tnccz prowadził 
dokładnie, ale poważnym błędem było 
podyktowanie rzutu karnego za faul na 
Alszerze.
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Spóźniony zryw Bytomia
Polonia - Lechia 8:0 (4:0)

BYTOM, 13.11 (Tel. wł.). Polonia (By.
tom) Lechia (Gdańnk) 8:0 (4:0).
Bramki zdobyli: Salik 3, Wieczorek 3 i 
Wiśniewski 2. Sędziował mjr. Schneider. 
Widzów 10 tys.

Polonia: Koczapski, Kubiak, Siwiński, 
Szmyd, Lelonek, Narloch, Biskupek, 
Trampisz, Salik, Wieczorek, Wiśniewski.

Lechia: Pokorski (po kontuzji Gni- 
ner), Kusz, Lenc, Kokot I, Smug, Nic- 
rychło, Kokot II, Rogocz, Gronowski, 
Kupcewicz, Warniczek.

8 bramek, zdobytych przez Polonię, 
nie uratowały drużyny od spadku z Ligi. 
Poloniści, którzy od dłuższego czasu wy- 
kazywali dobrą formę, tym razem zagrali

na poziomic, spychając całkowicie druży
nę gości do defensywy, nie dając jej ani 
chwili odpoczynku. Grano przeważnie le
wą stroną. Trójka — Salik, Wieczorek i 
Wiśniewski miała swój popisowy dzień. 
Wszystkie bramki były jej dziełem.

Lechiści, nie przedstawiali groźnego 
przeciwnika i gdy po 10 min. gry Polo
nia prowadziła 2:0, załamali się całkowi- 
cie. Zamiana bramkarza wypadła dla go
ści korzystnie, bowiem rezerwista Gruncr 
miał swój dobry dzień i obronił cónaj- 
innicj 4 murowane sytuacje. Najlepszym 
graczem na boisku był skrzydłowy Polo
nii, Wiśniewski. B. dobrze grał Salik.

W PRZEKROJU
W pierwszej połowie gra była wy

równana. W drugiej początkowo ŁKS 
przesiadywał na polu Kolejarza, póź
niej Polonia przeszła do generalnego 
kontr natarcia. Z ciekawszych momen 
tów zanotowaliśmy: w 16 min. Popio 
łek dzięki niezdecydowanej postawie 
wrośniętego w tym momencie w, zie
mię Szczurzyńskiego- nie wykorzy
stał wymarzonej sytuacji i sam na 
sam z bramkarzem strzelił w ręce. 
W 20 min. Swicarz zamierza piłką 
wjechać do bramki. W 30 min. Och
mański otrzymuje piłkę na polu kar
nym i... rzekomo spalonym.

Po zmianie stron ŁKS jest w akcji 
i Borucz kilkakrotnie interweniuje. 
Pierwsze i drugie natarcie' Polonii 
kończy się w 12 min. strzałem Jaź- 
nickiego, broni — słupek! W 17 min. 
daleki strzał Łącza odbija się od pier 
si Borucza, a nadbiegający wszędo
bylski Janeczek dobija i ŁKS prowa
dzi 1:0. W 30 min. Janeczek będąc 
sam na sam z Boruczem strzela tuż 
obok słupka,. W 35 min. jedyne w 
tym dniu wypuszczenie na uliczkę 
kończy się strzałem Szularza i wy
równaniem.

O wyniku meczu zadecydowała 44 
min. Bliski strzał Hogendorfa przy
niósł łodzianom zwycięstwo.

W. Lach

BOJOWA MŁODZIEŻ
Napad ślązaków stanowił bardzo 

wyrównaną linię. Najmłodszy — 
17-letni Piechaczek na lewym łącz
niku stanowił z Barańskim zupełnie 
dobrą parę. Piechaczek ma ciąg na 
bramkę, jest opanowany technicz
nie l rozumie Intencje taktyczne 
zarówno środkowego napastnika, jak 
skrzydłowego.

Pierchała na środku, podobny z 
sylwetki do Spodziei, wypadł lepiej 
od Oprycha, chociaż po raz pierw
szy wystąpił w ligowym zespole; 'Z 
Orłowskim dawał sobie radę, jest 
twardy i dość szybki, strzela i przy 
tomnie rozdziela piłki. Prawy łącz
nik Czech skoncentrował się głów
nie na grze defensywnej i stosun
kowo rzadko widzieliśmy go ną 
przedpolu Skromnego. Trzeba przy
znać, że gra Czecha na tyłach była 
dobra.

Ze skrzydłowych lepszy Barański, 
który przeprowadził kilka niebez
piecznych raidów. Miał on twardego 
przeciwnika w osobie Milczanow
skiego, ale mimo to mały ślązak 
wielokrotnie uciekał wojskowemu, t 
siejąc zamieszanie pod bramką go
spodarzy.

, Wojskowi nie pokazali gry, jakiej 
od nich oczekiwaliśmy. Na poziomie 
zagrali tylko Skromny i Sąsiadek. 
Reszta wypadła słabiej, niż w po
przednich spotkaniach.
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TAK NIE WOLNO!
Serafinowi musimy zwrócić uwa

gę. Był czas, kiedy ostro atakowa
liśmy obrońcę Legii za grę faul. Po 
tern Serafin zaczął grać czyściej i 
wykazywał dobrą formę, tak, że był 
nawet okres, w którym skutecznie 
dobijał się do reprezentacji Polski. 
W meczu z AKS-em ujrzeliśmy jed 
nak dawnego Serafina, walczącego 
ostro, lecz faul, rozbijającego przeci 
wników już nie tylko nogami, lecz i 
rękami. Tak grać nie wolno, to obni 
ża poziom sportu i wyzwala wśród 
zawodników i w pewnej części wi-‘ 
downi złe instynkty.

Również i Milczanowski „popisy
wał się" niedozwolonymi chwytami.

W napadzie zawiódł Mordarski. 
Nie popisywał się biegiem tak wła
ściwym skrzydłowym, ani też Strza
łami. Do reszty „zawalił", gdy dzie
cinnie wprost egzekwował rzut kar
ny, obroniony stosunkowo łatwo 
przez Janika.

Pierwsza połowa upłynęła na po
czątkowo wyraźnej, potem coraz 
mniejszej przewadze AKS-u. A. mi
mo to Legia z przypadkowych akcji 
zdobyła w 16 i 30 min. bramki przez 
Sąsiadka i Górskiego. Po pauzie w 
2 min. Mordarski nie wykorzystuje 
rzutu karnego. W 7 min. Milczanow 
ski z rzutu wolnego z odległości 0- 
koło 40 m zdobywa trzecią bramkę
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2

27:17 60:37
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1

3

3
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5
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22

22 27:17
43:29 |

dla Legii. AKS nie traci nastroju, 
lecz nadal atakuje. Pierwszą bram
kę zdobywa przez Wieczorka w 8 
min., drugą w 15 min. przez Pie- 
chaczka, a trzecią, którą wywołał 
doskonałym raidem Barański, zdo
był szczęśliwym strzałem nieobśta- 
wiony Pierchała. (gw).

22 23:21 40:44

22 22:22 49:48

22 21:23 36:35
CIĘŻKA PORAŻKA 

JUGOSŁOWIAN
Reprezentacja piłkarska Jugosła

wii ■ doznała zasłużonej porażki, ule
gając w Belgradzie reprezentacji Au
strii 2:5. Piłkarze jugosłowiańscy za
wiedli na całej linii i. ustępowali wy
raźnie doskonałym zawodnikom Au- 
striL

SZWECJA — IRLANDIA 3:1
Międzypaństwowy mecz piłkarski 

IrlEuidia — Szwecja, rozegrany w Ir
landii, zakończy! się zwycięstwem 
StwacR Z«l. -

22 19:25 42:48

22 19;25 37:43

22 19:25 34:54

22 17:27 37:43

22 11:33 26:67



Sport radziecki 
pod znakiem rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 
' MOSKWA. — W dniach 7 i 8 bm. 
odbyły się we wszystkich większych 
miastach Związku Radzieckiego ma
sowe imprezy sportowe, zorganizowa 
ne z okazji 32 rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej.

W Moskwie boiska i stadiony za
pełniły tłumy mieszkańców stolicy po 
dziwiając, stojące na wysokim pozio
mie, pokazy w wielu gałęziach spor
tu. Na jednym z placów Moskwy — 
„Manieżnaja" członkowie zrzeszeń 
sportowych: „Dynamo", „Rezerwy 
Pracy" i „Bolszewik" wykonali efek
towne pokazy gimnastyki parterowej 
i ćwiczeń akrobatycznych, rozegrali 
zawody szermiercze oraz bokserskie.

Szereg imprez propagandowych od 
było się również w wielkich moskiew 
skich zakładach pracy. Największa z 
nich odbyła się w zakładach samocho 
dowych im. Stalina, które obchodzą 
w tym roku 25-lecie swego istnienia. 
Licznie zgromadzeni robotnicy fabry
ki podziwiali występy swoich towa-

6 godzin z gimnastykami ZSRR
Podziwiali Warszawę i nasze osiągnięciaz UPEŁNIE - niespodziewanie 

przyszła w ub. poniedziałek
wiadomość, że przejazdem z Mo
skwy do Pragi zabawi w Warsza
wie przez kilka godzin ekipa gim- 
nastyczck i gimnastyków Związku 
Radzieckiego.

go Mariensztadt i początek trasy 
W—Z.

— To nasza duma i chluba, to tra
sa W—Z. A te domy, co widzicie tam 
dalej — to budowaliśmy w 28 dni — 
odpowiadam z zadowoleniem. Urba
nowicz kręci głową z podziwem.

rzyszy pracy, członków 
klubu „Torpedo".

Robotnicy-sportowcy, 
szeregach znajduje się

fabrycznego

ty których 
wielu czoło-

wych zawodników ZSRR, wykonali po 
pisy gimnastyczne i szermiercze oraz 
r oczyli pokazowe walki bokserskie. 
I'a zakończenie imprezy piłkarze 
„Torpedo" opowiedzieli zebranym 
swoje wrażenia z tegorocznych spot
kań piłkarskich, uwieńczonych zdo
byciem najcenniejszej nagrody pił
karskiej — pucharu ZSRR.

W stolicy Ukrainy — Kijowie im
prezy’ sportowe odbyły się na wszyst
kich boiskach 1 stadionach miasta. 
Centralnym punktem święta sporto
wego był wielki stadion im. Chru- 
rzczowa. Rozegrano towarzyskie me
cze piłkarskie, zawody tenisowe, spot 
kania w siatkówkę i koszykówkę oraz 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
najlepszych zawodników i zawodni
czek Republiki.

Podobnymi imprezami uczcili 32 ro
cznicę Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej sportowcy Leningradu. Cen
tralnym punktem imprez był jeden 
z największych stadionów w Związku 
Radzieckim „Stadion Zimowy". Po za 
wodach licznie zebrana publiczność 
m:ała możność obejrzeć, wystawione 
na pokaz cenne nagrody, zdobyte 
przez sportowców leningradzkich w 
zawodach wszechzwiązkowych i mię
dzynarodowych.

Koła sportowe 
pod siatką i koszem

Rada K.F. I Sportu Warszawskie) Rady 
Zw. Zaw. organizuje turniej siatkówki I 
koszykówki męskich i żeńskich kól spor
towych. Turniej rozpocznie się w sali St. 
UKF ul. Rozbrat 26 4 grudnia br.

Rozgrywki przeprowadzone zostaną sy
stemem pucharowym, po czym 4 najlepsze 
drużyny rozegrają między sobą spotkania 
systemem punktowym.

NA kilka minut przed przyjazdem 
pociągu na peronie zjawił się 
przedstawiciel Ambasady ZSRR — 

Kuźniecow, przedstawiciele GUKF z 
wicedyrektorem H. Szembergiem na 
czele, jttache kulturalny Ambasady 
CSR, delegaci Polskiego Związku 
Gimnastycznego z prezesem płk. No- 
skiewiczęm oraz przedstawicielka 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

SZLAKIEM POKOJU .
Z kilkunastuminutowym 

niem przybywa długi wąż 
pociągu Moskwa — Berlin.

opóźnie- 
wagonów 
4 lata te-

mu był to szlak bojowy, szlak woj
ny i pożogi. Dzisiaj — szlak pokoju 
i przyjaźni, łączący stolicę ZSRR Z 
innymi już Niemcami, Niemcami bu 
dującymi w Republice Demokratycz
nej ideę pokoju i demokracji.

Pączka, mistrz Armii, biegnie 
wzdłuż wagonów, szukając znajo
mych twarzy. Rzeczywiście— znalazł. 
Ale gimnastyczki. Za chwilę są i gi
mnastycy. Przyjechało razem 14 
osób: kierownik ekipy — prof. Kriacz 
ko, jeden z najwybitniejszych na świe 
cie naukowców i teoretyków w. f„ 
dyrektor Instytutu Badawczego KF 
w Moskwie, 5 gimnastyczek, 5 gimna 
styków, trener, lekarz i pianistka.

Wręczone sobie kwiaty prof. Kriacz 
ko zwraca najlepszej zawodniczce, 
wielokrotnej mistrzyni ZSRR — Hali 
r.ie Urbanowicz.

Idziemy do autokaru.
— O której mamy pociąg do Pra

gi? — zapytuje jeden z gimnasty
ków radzieckich. — Czy zdążymy zo 
baczyć trochę Warszawę?

—• Na pewno zdążycie. Na razie je 
dziemy na chwilę do hotelu.

WARSZAWA!
W hotelu goście zabawili b. krót

ko. Wprost „palili się" do obejrzenia 
choć w małym zarysie Warszawy, o 
której tyle słyszeli. 3 członków ekipy, 
a mianowicie Urbanowicz, Bielaków 
i Timoszek byli już dwukrotnie w 
stolicy: raz w 1947 r. w przejeździć 
na Festiwal Młodzieżowy do Pragi i 
drugi raz — podczas swego pamięt
nego zbiorowego występu na Stadio
nie im. WP w 1948 r. Tym wieksze 
było ich zdumienie i podziw, gdy zo
baczyli postępy w odbudowie 
sza wy.

— Co to jest? Przecież jak 
tu rok temu — to nie było

War-

byłam 
nawet

śladu domów i ulicy — zwróciła się 
do mnie zdumiona Urbanowicz, oglą
dając z perspektywy placu Zamkowe

6 milionów widzów podziwiało
piłkarzy ZSRR walczących o tytuł

Oficjalny sezon piłkarski w Związ-1 sukces w dużej mierze bogatym i 
ku Radzieckim został już zakończo-j utalentowanym rezerwom. Pozwoliły 
ny. Tegoroczne rozgrywki mistrzow
skie były jedenaste z kolei. Brało w 
nich udział 18 drużyn, tj. o 4 zespoły 
więcej, niż w roku ubiegłym. Mo
skiewskie „Dynamo", które zdobyło 
47 tym roku zaszczytny tytuł mistrza 
ZSRR, ma do zawdzięczenia swój

Prozy diun AZS 
przyjmuje 
zobowiązania

Prezydium Zarządu Głównego Akade
mickiego Zrzeszenia Sportowego, omawia
jąc zadania, jakie przód organizacją «por
tową stawia uchwala KC PZPR, powzięło 
uchwałą, w której m. in. czytamy:

„Prezydium Zarządu Głównego AZS z 
zadowoleniem wita uchwalą Biura Poli
tycznego KC PZPR w sprawie kuitury fi
zycznej i sportu, która wskazuje zasadni

one drużynie utrzymać wyrównany 
poziom w ciągu całego sezonu, prze
ciążonego bogatym kalendarzem spot 
kań.

Należy podkreślić fakt, że „Dyna
mo" po raz pierwszy w historii roz
grywek mistrzowskich, zdystansowa
ło drugą w końcowej tabeli drużynę 
(ODKA) o 6 pkt., w dotychczasowych 
bowiem mistrzostwach różnic i dzie
ląca drużyny zajmujące pierwsze i 
drugie miejsca, n:e przekraczała 4

cze zadania tlejące 
mi sportowymi.

Wyciągając wnioski 
niedociągnięć w pracy

przed organizacja-

z dotychczasowych 
AZS, Prezydium po

stanowiło przeprowadzić akcjo szkolenia 
instruktorów, przystąpić do organizowania 
nowych kół sportowych na wyższych uczel 
niach oraz rozszerzyć bazę działania kól 
już' istniejących.

Uchwala zobowiązuje członków organi
zacji do wzięcia udziału w zdobywaniu 
Odznaki Sprawności Fizycznej oraz do pro 
pagowania zdobywania jej wtród ogółu 
studentów.

AZS starać się będzie o Intensywne pro 
pagowanle sportu na wyższych uczelniach, 
szczególnie wiród studentek.

Uchwala postanawia wzmóc pracę ideo
logiczną i wychowawczą wśród członków 
AZS, kładąc szczególny nacisk na zapoz
nanie się z osiągnięciamF sportu w Związ 
ku Radzieckim I eprzóć pracę zrzeszenia 
na jego doświadczeniu.

IMPONUJEMY TEMPEM
Za chwilę jedziemy ruchomymi 

schodami.
To nasze metro! Takie same scho

dy jak w Moskwie! — wykrzykują 
goście. Tale — to dar Moskwy. A bu 
dowali je wasi inżynierowie i robot
nicy wspólnie z naszymi. Reprezen
tanci ZSRR są wyraźnie wzruszeni 
i zadowoleni.

Po obejrzeniu Mariensztadtu, który 
wzbudził zachwyt zwiedzających, po
jechano mostem śląsko-Dąbrowskim 
na Pragę, pod pomnik „Braterstwa", 
a następnie trasą W—Z aż do Mły
nowa.

— Te domy budowane są obecnie 
w 14 dni — informowaliśmy gości.

— Brawo! W takim tempie odbu
dujecie Warszawę bardzo szybko. Ta 
ka praca nam się podoba. Ale 14 dni 
budujecie dom... No, no — kręcili gło 
wami zdumieni sportowcy radzieccy.

— No, a teraz pokażcie nam cen
trum miasta.

Pojechaliśmy Nową - Marszałkow
ską, Marszałkowską do PI. Unii, Ba
gatelą, Al. Stalina, Nowyrn-światem 
i Krakowskim Przedmieściem do 
„Bristolu".

Po drodze kolejno pokazywaliśmy 
naszym miłym gościom Behveder. Ra 
dę Państwa, KC PZPR i budowany 
gmach Zjednoczonej Partii. Nowy-

świat bardzo podobał się sportowcom 
radzieckim.

W wyniku rozmowy , z członkami 
ekipy wszyscy byliśmy mile zasko
czeni zainteresowaniem Warszawą i 
sprawami^ Polski oraz wielkim zaso
bem wiadomości o Warszawie i na
szym kraju.

— A kiedy postawicie pomnik Mic 
kicwicza — zapytał mnie Bielaków, 
kiedy przejeżdżaliśmy przez Krakow- 
skie-Przedmicście. To pytame najle- 
p‘ej świadczy o stopniu zainteresowa 
nia o tym wszystkim — czym żyje 
odbudorzująca się Warszawa.

— O godz. 21-ej pojechaliśmy na 
kolację do „Polon i". Do odejścia po
ciągu do Pragi pozostało jeszcze prze 
szło 2 godziny. Przeminęły one bar
dzo szybko, w niezwykle serdecznej' 
atmosferze. Siedziałem obok Urbano 
wicz.

PRAWDZIWY SPORTOWIEC
— Jak dawno uprawiacie gimnasty 

kę przyrządową? — zapytałem swą 
sąsiadkę.
- — Od 14 roku życia. Teraz jestem 
już „starucha", gdyż mam 32 lata. 
6 razy byłam mistrzynią ZSRR.

— A w jakiej konkurencji jeste
ście najmocniejsi?

— W ćwiczeniach na kółkach i po
ręczach. Prawie zawsze otrzymuję za 
nie po 10 pkt. (maksymalną liczbę). 
U nąs gimnastyka — to sport mło
dych i starych. Lubimy gimnastykę 
i sport ten jest u nas b. popularny.

Namawiam Urbanowicz na krem i 
kawałek tortu. Odmawia, prosi nato
miast o jabłko.

— Czy boicie się o swą linię? —

zapytuję mistrzynię ZSRR. He waży- 
cie?

— Ważę 56 -kg, a wzrostu hurm 
l,ro m. Chyba proporcja dobra? ■— 
śmieje się Urbanowicz. . ;

— Idealna. , .
Piętnaście po jedenastej byliś-ny 

już na Dworcu Głównym. Ulokowali
śmy gości w wagonie sypialnym.

Było nam z wami b. dobrze i mi
ło — mówili na pożegnanie sporto.v 
ey radzieccy. Postaramy się drugim, 
razem przyjechać nie na kilka go
dzin — ale na kilka dni. Czuliśmy się 
u was — jak u siebie w domu. Do
widzenia!

Sport Kr okowa
w hołdzie
Manz. Rokomwikiamu

NA uroczystym posiedzeniu
KOZPN, zorganizowanym z o- 

kazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i uczczenia 82 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej, uchwalono rezolucję, w któ
rej zrzeszenia sportowe Krakowa zo
bowiązują się do organizowania! wy- 
Itiadów i prelekcji o : osiągnięciarn 
Związku Radzieckiego dla umocnie
nia więzów nierozerwalnej przyjaźni 
z ZSRR. Kluby sportowe zorganizu
ją również Koła Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej..

W rezolucji delegaci wyrażają ra
dość z objęcia przez Marszalka Pol
ski Rokossowskiego stanowiska Mini-' 
stra Obrony Narodowej. Zebrani prze 
syłają również wyrazy czci wodzowi 

■ międzynarodowego proletariatu —
Z. DALL Generalissimusowi Stalinowi.

Aktyw piłkarski stolicy
odbył pierwsze zebranie

W LOKALU PZPN odbyła się na
rada aktywu sportowego 

WOZPN. Zebranie zagaił wiceprezes 
WOZPN — Komorowski, podkreśla-, 
jąc, że jest to pierwsza w historii O- 
kręgu konferencja aktywu.

Prowadzenie zebrania powierzono 
prezesowi Okręgu — Jelińskiemu, do 
prezydium zaś zaproszono przedsta
wicieli GUKF, St. UKF, Związków 
Zawodowych oraz delegatów klubów 
z terenu Okręgu.

Z epokowym znaczeniem Rewolucji 
Październikowej zapoznał zebranych 
wiceprezes Komorowski, po czym se
kretarz Milewski wygłosił referat na 
temat przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Uchwałę Biura Politycznego KC

PZPR w sprawie w. f. i sportu omó
wi prezes Jelińsld.

W dyskusji zwrócono uwagę na 
fakt, że zbyt mało zajmowano alę 
sprawami ideologicznymi. Brak czuj
ności klasowej, kaperownictwo7! brak 
współpracy — to mankamenty w 
działalności Związku. ■

W rezolucji, uchwalonej na zakoń
czenie zebrania, postanowiono: wzmo 
cnić czujność klasową, podnieść po
ziom ideologiczny i zapewnić czystość 
i wysokie morale' piłkarzy okręgu 
warszawskiego.

Zebrani wysłali również depeszę do 
Marszałka Rokossowskiego z' życze
niami z okazji objęcia stanowiski 
Ministra Obrony Narodowej.

1,5 miliona sportowców LZS
przyspieszy budowę socjalistycznej wsi

...w ten sposób dojdziemy w ro
ku 1955 do liczby 1,400 tysięcy
członków Ludowych Zespołów
Sportowych — powiedział sekre
tarz Rady Głównej Sportu Wiej
skiego na plenarnym zebraniu za
rządu R. G. S. W. przy omawianiu 
6-letnicgo planu pracy nad uspor
towieniem polskiej wsi.

PÓŁTORA miliona sportowców, w 
tym 400 tys. kobiet — to liczba 

imponująca wprost, fantastyczna. • — 
Weźmy bowiem pod uwagę, że PZPN 
ma w tej chwili niewiele ponad 100 
tysięcy zarejestrowanych p łkarzy, a 
w p:łkę nożną, ja!: mieliśmy moż
ność niejednokrotnie s'ę przekonać, 
grają wszędzie. Ambitne plany 
RRSW sięgają jednak -tej fantasty
cznej, jak się nam zdaje, cyfry. I 
mówiono o tym realnie.

Najlepszym strzelcem mistrzostw 
okazał się napastnik moskiewskiego 
..Spartaka" — Simonian, który zdo
był 26 bramek. Simonian wyprzedził 
vz klasyfikacji najlepszych strzelców 
znanych napastników radzieckich, jak 
Ponomariew („Torpedo") czy Ko- 
now („Dynamo" — Moskwa).

Spotkania mistrzowskie cieszyły się 
na terenie całego kraju wielkim za
interesowaniem miłośników piłki noź

CO MÓWIĄ CYFRY

WCHODZĄC do gmachu Z. S.
Chłopskiej zwróciłem uwagę 

na tablicę, ilustrującą osiągnięcia 
LZS na terenie województwa war
szawskiego. Na mapie otoczonej zdję 
ciam! z różnych imprez, w których 
startowali wiejscy sportowcy znajdu
je się kilka interesujących cyfr. Płock 
— 16 zespołów, Sochaczew — 16, 
Garwolin — 18, Mińsk Maz. •— 16, 
Radzymin — 16,' Pułtusk — 17, Gro
dzisk — 16. Przy trzynastu miejsco
wościach powiatowych nie było na
wet znaku, że jest tam choć jeden 
LZS. A w województwie jest ich już 
284. Skupiają one 7.421 członków 
(2.892 kobiet). W ciągu dziewięciu 
rriiesięcy przybyło 185 LZS i 5.451 
członków. Jedna „grupa operacyjna" 
założyła 131 LZS.

nej, gromadząc na trybunach 
siątki tysięcy widzów. W ciągu 
nu mecze o mistrzostwo ZSRR 
dało ponad 6 mil. widzów.

dzie-
sezo-

Pływacy Wybrzeża 
pozdrawiają 
pływaków ZSRR

W Gdańsku odbyło się zebrania Zarzą-

Jednocześnie z rozgrywkami mi
strzowskimi, odbywał się największy 
na świecie turniej piłkarski o puchar 
ZSRR. Brała w nim udział imponu
jąca liczba 8.500 drużyn. Jak wiado
mo, puchar zdobyła moskiewska dru 
żyna zakładów samochodowych im. 
Stalina — „Torpedo". Turniej wyłonił 
już szereg nowych talentów piłkar
skich, które wraz z renomowaną już 
kadrą znanych zawodników, stanowić 
będą bazę do dalszego podniesienia 
poziomu i rozwoju masowego radziec 
klej piłki nożnej.

du Okr. Związku Plywackisgo, ńa którym 
omówiono osiągnięcia «portowców ra
dzieckich, zarówno w ich pracy sporto-
wej, jak i społecznej. 
uchwa'ono rezolucję, w 
m. In.:

Z okazji 32 rocznicy 
dziernikowoj, w Imieniu

Na zakończenie 
której czytamy

Rewolucji Pai- 
wszystkich pły-

waków zrzeszonych W Gdańskim Okrągo 
wym Związku Pływaków — przesyłamy 
naszym kolegom, pływakom radzieckim, 
najserdeczniejsze pozdrowienia. Wasza 
ciągła praca nad pogłębieniem wiedzy 
sportowej I Wasze wspaniale osiągnię
cia będę dla nas przykładem, tyczymy 
Wam coraz lepszych wyników sportowych 
w kraju I na arenie międzynarodowej. 
Niech łyje przyjaiń polsko - radziecka! 
Niech iyją sportowcy ZSRRI

Mapa i cyfry wskazują wyraźnie, 
że wieś łaknie sportu, że pęd do 
kultury fizycznej jest żywiołowy, 
że nie można jednak wszystkiego 
ogarnąć, że można na terenie choć
by jednego województwa dojść do 
imponujących cyfr, jeśli praca po
trwa kilka lat i potoczy się pla
nowo..
Plan 6-letni sportu wiejskiego uję

ty w oddzielny punkt był zasadniczo 
związany z poprzedzającym go punk, 
tern porządku obrad; Zadania LZS 
w świetle uchwały Biura Polityczne
go KC PZPR. Ta historyczna dia 
sportu polskiego uchwala sprowoko
wała wszystkich działaczy sporto
wych do zrobicn'a „rachunku sumie
nia". Zmusiła do zastanowienia się 
nad dotychczasowymi błędami, zmu
siła do szukania nowych, lepszych 
dróg w pracy nad usportowieniem o- 
bywuteli Ludowej Dolski.

CO JEST ZŁE?

Wiceprzewodniczący zarzą 
du RGSW Cepułis zbilansował 

dotychczasąwe osiągnięcia LZS. 3.252 
zespoły, 115.000 członków, 190 tysię
cy młodzieży wiejskiej w Biegach 
Narodowych, przeszkolenie 1.914 o- 
sób na kursach w. f. itp. — to pozy
cja dość poważna. Ale... Jest jak zwy 
kle „ale".

Do sportu w’ej.T.tlego wcisnęły się 
elementy wrogie klasowo, co pociąg
nęło za sobą przykre konsekwencje. 
Członkowie LZS nie wszędzie są 
przygotowani ideologicznie, nie zdają 
sobie sprawy na czym polega budowa 
socjalistycznej wsi.

Prócz brąku przygotowania ideolo
gicznego dawał się zauważyć chaos, 
bezplanowość w kształceniu instruk
torów, gospodarce sprzętem sporto
wym, brak opieki nad sportem wiej
skim ze strony WUKF itd.

Te wszystkie braki postanowił Z. 
S. Ch. usunąć po uchwale Biura Po
litycznego KC PZPR. Postanowił 
przeprowadzić zmianę stosunku spo
łeczeństwa wiejskiego do kultury fi
zycznej. Ścisła współpraca z ZMP, 
SP, Kolami Gospodyń Wiejskich itp. 
ma doprowadzić do mobilizacji wsi 
na odcinku sportowym. Przygotowa
nie ideologiczne członków LZS, usu
nięcie z nich elementów wrogich kla
sowo ma zapewnić wychowanie spor
towca wiejskiego, budowniczego so
cjalistycznej wsi, obrońcę pokoju.

PLAN MOBILIZACYJNY
— W planie naszej pracy przewiduje

my doprowadzenie członków LZS do ta
kiej sprawności fizycznej, by każdy z 
nich był zdolny do zdobycia O. S. Fiz. 
W tej chwili mamy 115 tysięcy, do koń
ca roku będziemy mieli 120 tys. człon
ków. A później...

W roku 1950 przewidziany jest wzrost! Słuchacze kursów dla pracowników’ spo- 
liczby członków do 160 tys. (30%). Z ro łecznych nie wiedzą o istnieniu LZS-ów, 
ku na rok przewiduje się zwiększanie jak to widać z ankiet. Propagujcie
procentowego wzrostu sportowców wicj-l przez radio,, film, wszechnicę radiową... 
skich. W roku 1951 do 40% (210 tys.), ■ prosił przedstawiciel Wydziału Szkole- 
W 1952 — 50% — 310 tys., 1953 — 70% niowego.
— 520 tys., 1954 — 80% — 930 tys. W 
roku 1955, poświęconym sumowaniu pra
cy w ciągu poprzednich lat przewiduje 
się zmnie jszenie ekspansywności do 50%. 
Ilość członków LZS ma więc wynosić na 
zakończeni; planu ć-lctnicgo 1.400 tys-!

— Tc 1,400,000 sportcwców LZS 
będzie pokojową awangardą świa- 
dcmych obywateli, dla których 
wieś socjalistyczna będzie jedynym
celem, — 
s. W.

mówił sekrearz R. G.

NASTĘFCY 
— Dobrze,

MIKRUTGW 
dobrze, mówili obecni, ale

skąd wzięć sprzęt, skąd pieniądze?
— Z okolic Mińska otrzymałem list

oni, jakie
ilopców. Zrpytują 
osiągsja czołowi

oszrzejmicy polscy. Bo oni rzucaj? 49 mc

(przepisowy 303 gr.), wykonanym du-

Jeśli nie będzie oszczepów, będziemy 
rzucali leszczynami.

Sprzęt wykonany domowym sposobem 
to wielka pozycja finansowa. Kula np.
kosztuje około 1.009 z! (v.

TO NIE
Z tego 

10-kro?„e

MRZONKI i
wszystkiego można wyczuć, że 

zwiększenie liczby członków
LZS to nie są mrzonki, powstałe przy 
biurku. Po złamaniu jeszcze istniejących 
przeszkód, liczby wymienione na począt- 

' ku artykułu staną się realne. A przeszkó 
I dy się zwalcza.

Przedstawiciel CRZZ zapewnił, że 
sport związkowy pomoże LZS oni. CRZZ 
zobowiązała się do wzmożenia'kontaktów 
z wsią, zapewniła opieką fachową, po
moc w budowie boisk, kształceniu in
struktorów, dotację w sumie 20 milionów 
złotych.

Takie podejście C. R. Z. Z., bę
dące świadectwem zrozumienia po 
trzeb sportowych wbI jest jednym 
z przejawów sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, gwarantującego szyb
ką butlcwę sportu socjalistycznego 
w PoJscs.

zc-pew-

Plan imprez na 1950 r. przewiduje 
organizowanie mistrzostw na izcteblu 
wojewódzkim i powiatowym. Wiele'ter- 

। minów zarezerwowano na spotkania z 
klubami robotniczymi. W nadchodzącym

nień członków zarządu RGSW), a kowal 
może ją zrobić za 100 zł.

1 ak jest z lekkoatlt; yką. A inne spor- BBl0n{e zimowym zorganizowane zostaną 
ty nic potrzebują nawet takich przyrzą- Ccntrl,]ne Mistrzostwa Narciarskie'Wsi
dów. w Wiśle, gdzie spodziewany jest udział
SĄ PODSTAWY zawodników, w tym 50 kobiet.

Na w/każdy ma zamiłowanie do Ludowe Zespoły Sportowe , wezmą 

tzw. „zmagów". Czy te „zmagi" nie mo- udział w imprezach sportowych, organi- 
gą być przekształcone na zapaśnictwo? cwanych w całym kraju w dniu Zjed- 
Czv nie może być wykorzystana do pły- moczenia Ruchu Ludowego. :We wszyst-

wonią każdo rzeka, każdy staw?
Kto wic, żę na .wsiach grają w hoke

ja? Nic znają przepisów, ale uganiają 
się po zamarzniętych stawach na „kopy- 
ciankach" za kamieniem czy innym 
przedmiotem, popychanym kawałkiem za 
giętego kija! A łyżwiarstwo itp-

i kich miastach powiatowych odbędą się
' w tym dniu zloty LZSów, połączone z 
imprezami sportowymi. W gminach i 
gromadach LZS-y zorganizują w przede
dniu Kongresu apele sportowe. W. dniu 
Zjednoczenia Stronnictw Ludowych . na
। Kongres Zjednoczeniowy przybędą z ca- 
1 lego kraju sztafety zawodników LZS-ów,

Wywody członków zarządu RSGW by- kl“ Kongresowi meldunki. 
. ___ ■__ , x -1— toły przekonywujące. Młodzież wiejska ma 

zapał do sportu, jest wśród niej pełno
Pismo sportowo ZMP. Redaguje Remlłei 

Naklalem Spółdzielni
Mikrutów i innych. Wydawniczo * Oświatowej „Cz y ł e I n I k”

W dyskusji zabierało głos kilka osób. Redakcja: Warszawa, u!.' Mokotowska S

talentów, godnych następców Nójego,

|t«1. 8J0-0I, 8.70-01, I.U-» 
skrz. poczt. 181

Administracja (dział prenumeraty)!
szkół przysposobienia rolniczego — mó- Warszawa, PI. Trzech Krzyły 14, tal. I>tł>2i 

. ... . . , . , - I Konto P. K. .0. 1 — 1«»:wił przedstawiciel ministerstwa rolni- prBnum8ra|, wyB0,| . lHM._
ctwa, dajcie mi instruktorów do liceów KWB,taInle..................................... • ił 100.—
rolniczych, których jest 200, Sprzęt jest, po uprzednim wpłaceniu nn konto P. K. O. 
godziny w. f. są w programie, zorgani-l Nr l —8001
zujemy LZS. w szkołach... - Przy każdej wplecie należy podać dokl.d-

śl , . . , . , . nlo col wpłaty na odwrocie przekazu.
- Wydajcie zalecenia w spćawie k. f- Cena eg|o,Icń! s0 „„ X 1 łam = 00 zl. 

do ośrodków szkoleniowych, do Uniwer- jtotono w Drukarni Z M P, Waruawa 
sytetów Ludowych, dawajcie instrukcje, i Odbito w Drukarni „Czytelnik ND1" 
piszcie w prasie chłopskiej o sporcie-1 B-92040
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Gwardia Kraków —piłkarski misxrz Polski na 1949 rok

Gwar-

EGOROCZNY mistrz piłkarski Pol
ski rozpoczął i zakończył kampanię 

mistrzowską na obcym boisku. Dobra 
passa „Gwardii" zaczęła się wysokim 8:2 
zwycięstwem w pierwszym meczu mi
strzowskim przeciw ŁKS w Łodzi i trwa
ła aż do spotkania z Cracovią, kiedy 
Gwardziści tracili pierwsze punkty.

Kryzys formy nadszedł pod koniec 
pierwszej i a początkiem drugiej rundy. 
Równocześnie nastąpił „kryzys osobowy", 
spowodowany dyskwalifikacją Gracza. 
Mimo to lider tabeli nie oddał prowadze
nia i zatrzymując je do końca rozstrzyg
nął walkę o pierwszeństwo już w przed
ostatniej kolejce spotkań ligowych.

Do 22 meczów mistrzowskich wprowa
dziła Gwardia w tym roku w akcję 18 za 
wodników, z których 3: Jurowicz, Flanek 
i Kohut rozegrali wszystkie (22) spot
kania.

Wapiennik I, Rupa i Mamoń 21
Legutko — 20
Dudek — 17
Gracz — 13
Cisowski i Giergiel — 12
Jaśkoweki i Wapiennik II — 7
Kubik i Łyko — 6
Szczurek i Snopkowski — 5 
Kotaba — 1.
Łączny wiek 18-tu zawodników

z

dii wynosi 485 lat, co daje przeciętną 
25,3. Ten „niski" stan wieku ma do za
wdzięczenia Gwardia: Wapiennikowi U, 
Jaśkowskiemu, Snopkowskiemu, którzy 
dopiero obecnie przekroczyli granicę wie 
ku juniorów — podczas gdy ich koledzy 
jak: Cisowski, Łyko, Giergiel posunęli 
się już znacznie poza trzeci krzyżyk.

W związku z przynależnością do pio
nu Gwardii część zawodników znalazła 
zatrudnienie w administracji wzgl. war
sztatach tegoż zrzeszenia. W reprezenta
cyjnej drużynie Gwardii jest także jesz
cze spory odsetek studiującej młodzieży 
(bracia Wapiennik, Jaśkowski, Rupa, 
Snopkowski).

Skład socjalny? Prawie bez wyjątku sy 
nowie robotników krakowskich. Z raeji 
zawodu ojca należeliby do ZS „Kolejr.rz" 
Jurowicz, Flanek, Łegutko i Gracz. Z tej 
racji jedynym Gwardzistą jest Cisowski, 
którego ojciec był sierżantem WP. Ojciec 
Kohuta jest tramwajarzem, Kubika lakier 
nikiem, Mamonia woźnym w urzędzie 
pocztowym, Jaskowskiego pracownikiem 
w rzeźni miejskiej, Rupy cukiernikiem, 
Łyki murarzem, Giergiela stolarzem.

Giergiel „patronuje" jako kawaler naj- 
młodszym swym kolegom, gdyż nie ojco
wie i matki ale żony starszych zawodni
ków przychodzą dodawać otuchy.

To było ogólne tableau. Teraz poszczę- 
gólne „wizerunki":

Jurowicz Jerzy, bramkarz, lat 30, z za
wodu chętni graf, wychowanek Wisły, w 
której barwach już jako junior przyczy
nił się do zdobycia mistrzostwa Polski. 
Wygrał w tym roku pośredni pojedynek 
ze wszystkimi bramkarzami Ligi, repre
zentując barwy Polski w 4 (Rumunia I, 
Czechosłowacja I, Węgry IŁ Bułgaria II) 
na 10 meczów międzypaństwowych i— 
przepuszczając najmniej bramek ze wszy
stkich bramkarzy Ligi.

— Najlepszy mecz... Na to pytanie za
miast kapitana (gdyż Jurowicz piastuje 
tę godność w drużynie) odpowiadają 
chórem koledzy: z Polonią w Warsza
wie (1:0)!

Flanek Stanisław, lewy obrońca, lat 30, 
urzędnik. W barwach mistrzowskiej dru
żyny gra od roku 1945. Reprezentował w 
tym roku Polskę w meczach przeciw Cze 
chosłowacji (w Wilkowicach) i przeciw 
Węgrom II w Gdańsku.

— Najlepszy mecz? — Nie mieliśmy 
ich zbyt dużo w tym roku — odpowiada 
skromnie Gwardzista. Ale umieliśmy 
walczyć i zwyciężać na obcych boiskach 
i to w głównej mierze zadecydowało o 
naszym sukcesie.

Dudek Mieczysław, prawy obrońca, 
urzędnik, zawodnik repr. kadry „Orląt", 
debiutował w tym roku w drużynie ligo
wej. Reprezentował wraz z Jurewiczem, 
Flankiem i Szczurkiem barwy Polski na 
meczu przeciw Węgrom w Gdańsku.

— Najlepszy mecz? Pamiętam...

ZAWODNICY GWARDII 
KRAKÓW, 

którzy już w drugiej kolejce ligo
wej, w dniu 27 marca br. wywal
czyli pierwsze miejsce w tabeli i nie 
oddali prowadzenia do końca roz
grywek. W pierwszym rzędzie od gó
ry od lewej — trener Kuchynka, Ju
rowicz, Flanek i Kohut; poniżej Le- 
gutko. Wapiennik Adam (I) i Du
dek, w trzecim rzędzie od letvej: 
Giergiel, Gracz i Jaskowski, a dalej 
Mamoń, Wapiennik Jan (II) i Snop
kowski. W ostatnim rzędzie — Ci

sowski, Rupa, Szczurek i Kubik

niespodzianką ligowej niedzieli kosza
LIGA koszykówki toczy 

normalnym trybem, 
spotkania zakończyły się 

zgodnie z przewidywaniami

się już 
Ostatnie 
na ogół 
i druga

kolejka spotkań byłaby właściwie 
nieciekawa, gdyby nie dwa mecze 
gdańskiej Spójni w Łodzi. W sobotę

Gwardia baz konkurencji
w warszawskiej klasie A

Gwardia — Dęb 5:0 (1:0). Bramki zdo
byli: Maruszklewlcz I (4), Olszewski (1). 
W przedmeczu wygrała Gwardia wałkowe 
rem 5:0.
"żyrardowianka — Drukarz 4:3 (2:0). Nie
zasłużona porażka Drukarza. W pierwszej 
eięści meczu nieznaczna przewaga gospo 
darzy, grających z wiatrem. Bramki w tym 
ezasie zdobyli: Bieganowski i Siedlecki. 
Po przerwie Żyrardowianka zdobyła dal
sze dwie bramki przez Bleganowsklego 
i z samobójczego strzału Kędzierskiego. 
Przy stanie 0:4 Drukarz przejął inicjatywę 
i zdobył bramki przez Chybowskiego, 
Krzywika I Komosińskiego. Sędzia nię 
uznał dwu bramek zdobytych przez Dru
karza.

W przedmeczu wygrał Drukarz 6:3 
Jedwabnik — Ogniwo 3:2 (2:1).

(1:2). 
Naj-

większa sensacja niedzielnych rozgrywek. 
Ogniwo, które zajmowało dotychczas trze 
cle miejsce w tabeli, zlekceważyło prze
ciwnika.

legia — Skra 6:5 (1:2). Zasłużone zwy
cięstwo Legii, dla której bramki strzelili: 
Ziemski (2), Wilczyński (2), Wójcik I Ma
zur. Wyróżnili się Knys i Polak. Sędzio
wał Leguckl.

W przedmeczu wygrała Legia 2:1 (1:0). 
Najlepszy na boisku prof. Ciszewski.

Znicz — Ruch 2:4 (0:0). Niespodziewane 
zwycięstwo Ruchu w Pruszkowie. Po pierw 
szej wyrównanej części gry w drugiej 
lepszy technicznie Ruch, dysponując lep-

gdańszczanie ulegli miejscowej Spój
ni, a w niedzielę wygrali nieoczeki
wanie z Włókniarzem. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby tydzień te
mu Włókniarz nie pokonał łódzkiej 
Spójni. Oba mecze łódzkie były bar
dzo zacięte i mimo trudnych warun
ków stały na dobrym poziomie, cze
go nie można powiedzieć o pozosta
łych spotkaniach. Na czoło tabeli wy
szła niespodzianie krakowska Gwar
dia przed Wartą. Przyczyną tego jest 
fakt nierównej ilości spotkań poszczę 
gólnych zespołów oraz pauzowania 
warszawskiego AZS, Cracovii i świę- 
tochłowickiej Stali.

Mecz AZS Warszawa — Cracovia 
miał się odbyć w niedzielę 13 bm., 
ale sala warszawskiego Ogniska 
przemieniło się tymczasem w hotel 
i gospodarze byli zmuszeni spotkanie 
odwołać.

ski po 6, Litwin — 4, Mizia i Wołowiec
po 2. Dla gości: Frankiewicz Sie-
fanowicz — 9, Zgliński — 7, Bellejewski — 
6, Karczewski — 2, Kostecki i Pietrasze- 
wicz po 1.

W meczu niedzielnym rekord zdobytych 
punktów przypadl Dąbrowskiemu (21), a 
pozostałymi podzielili się: Ariet — 13, 
„Asiu" — 10, Kowalówka — 5, Bartik — 
4, Mięta — 3, Wójcik i Talik po 2. Dla 
Kolejarza: Tradowski — 12, Betlejewskl 
i Karczewski po — 9, Zgliński — 7, Ko
stecki — 5, Stefanowicz — 3, Stalka — 2, 
Frankiewicz — 1.

W oba dni sędziowali Ejme i Nonas 
z Łodzi.

ale... najostrzejszy. Przeciw Górnikowi 
w Szombierkach. Był to zarazem — 
moim zdaniem — najgorszy mecz tego
rocznego sezonu.

Wapiennik Jan (II), prawy pomocnik, 
student. Wychowanek Wisły. Pauzował 
przez czas dłuższy z powodu odniesionej 
na początku sezonu kontuzji.

— Najlepszy mecz?.,. — mamy je do
piero przed sobą...

Legutko Tadeusz, środkowy pomocnik, 
Ist 30, intendent. Wychowanek Wisły i 
kapitan mistrzowskiej drużyny juniorów 
Polski sprzed 11 laty. Reprezentował 
barwy narodowe w meczu przeciw Cze
chosłowacji w Poznaniu.

— Najlepszy mecz? — Pamięta się 
dłużej inne... np. najbardziej „pechowe". 
Kiedy to my gramy i przeważamy a... 
przeciwnik strzela jedną bramkę i scho
dzi z boiska jako zwycięzca. Tak straci
liśmy pierwsze punkty mistrzowskie w 
tym roku. Ale... w rezultacie wywindowa
liśmy się wyżej...

Wapiennik Adam, lewy pomocnik, lat 
27, student. Wychowanek Wisły i czło
nek mistrzowskiej drużyny juniorów.

— Najlepszy mecz? — Zostawiam to 
do oceny — prasie—

Cisowski Kazimierz, prawo i lewo- 
skrzydłowy, lat 33, pracownik handlowy. 
Wychowanek Wisły, którą reprezentował 
jako hokeista i lekkoatleta.

— Najlepszy mecz? — Gdy „publika" 
nie denerwuje... •

Giergiel Władysław, prawo skrzydłowy, 
lat 32, instruktor piłkarski. Jeden z 
trójki „panów G" (Gracz, Giergiel, Gier, 
czyński), wywodzących się z „Grzegó
rzek". Miała Cracovia ongiś słynną trój
kę „K“ (Kałuża, Kogut, Kotapka) — 
ma ją też dzisiaj w zmniejszonym for-

macie (Rajtar, Różankowski, Radoń) — 
ale.,.

— Nasza trójka — tu najbardzieej dłu- 
godyetansowy rozmówca zaczyna cytowac 
daty, fakty...

— Najlepszy mecz? Wszystkie były do- 
bre — lecz przełomowym był rewanżowy 
z Polonią w Bytomiu. To było wtedy na
sze: „być albo nie być". Wygrana dawa
ła nam maksimum szans zdobycia tytułu, 
który tyle razy nam się wymykał.

Gracz Mieczysław, prawy łącznik, lat 
30, szofer . mechanik. Wychowanek Wi
sły i najczęstszy internacjonał. Reprezen
tował barwy Polski w międzypaństwo
wych meczach przeciw Rumunii, Danii i 
Węgrom.

— Najlepszy mecz? — Powiem o naj
bardziej denerwującym. Gdy siedzi się 
za bramką i patrzy jak „czarne koszule" 
prowadzą 3:0...

Kohut Józef, środkowy napastnik, lat 
27, mechanik. W barwach Wisły od ro
ku 1945. Reprezentował Polskę w me
czach przeciw Rumunii, Danii, Bułga
rii U i Albanii.

— Najlepszy mecz? — Jak się wygra... 
A przy tym strzeli zwycięską bramkę... — 
podpowiadają koledzy, czyniąc aluzje do 
niedawnego meczu z Albanią...

Rupa Mieczysław, lewy łącznik, lat 29, 
student A. H. Wychowanek Wisły i naj
lepszy strzelec w mistrzowskiej drużynie 
juniorów. Najlepszy mecz? — Wymowne 
milczenie...

Mamoń Józef, lewoskrzydłowy, lat 27, 
urzędnik. W barwach Gwardii od roku 
1947. Reprezentował Polskę w meczach 
przeciw Rumunii, Danii i Bułgarii.

— Najlepszy mecz? — Chył a ten, co 
nadchodzi. Przeciw Warcie. Mamy już 
spokojne r.erwy i powinniśmy zagrać jak 
przystało na mistrza Polski.

Jaśkowski Zbigniew, prawy łącznik, lat 
20, student ASP. Wychowanek Wisły, 
gdzie w I-ej drużynie debiutował w 1-947. 
Najlepszy mecz? O tym może powiedzieć 

, współtwórca naszych sukcesów (trener 
। Józef Kuchynka):

Mimo, iż kontralct jego z Gwardią za
warty jest do połowy roku 1951, Knchyn- 

, ka otrzymał już nęcące propozycje od 
Slavii j Sparty z Pragi.

— Mecz przeciw Sparcie był bezwzglę- 
• dnie najlepszym, jaki Gwardziści roze- 
■ grali na przestrzeni ostatnich kilku sezo- 
■ nów — powiada trener- Zwycięstwo 5:3 
■ uzyskała mistrzowska drużyna po pięk

nej i porywającej grze. Drugim międ.r- 
: narodowym spotkaniem Gwardii w t;..i 
■ roku był mecz przeciw Eohemians, zakon 

czony wynikiem remisowym 1:1. Z 10 
i tegorocznych zawodów towarzyskich prze 

grała Gwardia tylko jeden (grając w 
■ eksperymentalnym składzie. To też wiele 
. mówi.
1 Zwolennik Gwardii cieszą się nadzie

ją, że zabiegi odwiecznego rywala o ro-
1 zegranie zawodów towarzyskich o tzw. 

moralne mistrzostwo Krakowa zakończą
, się pomyślnie i mistrz Polski stanie jesz- 
: cze w tym roku na zielonej wzgl. „bia- 
■ lej" murawie. W obozie Gwardzistów 
■ przeczą temu, gdyby zaś warunki atmo- 
- sferyczne dopisały — to ewent. dojdzie 
■ do meczu: Zeleznicary (Witkowice) — 
■ Gwardia. St. H.

Meldunki z kraju

szą napadu, rozstrzygnął mecz na

DOSKONAŁA KONDYCJA 
NIE POMOGŁA OSTROVII

POZNAN, 15.11. (Tel. wł.) — Dwa ' 
stępy Kolejarza Ostrów w Poznaniu

wy-

PORAŻKA WŁÓKNIARZY 
Z GDAŃSKĄ SPÓJNIĄ

ŁÓDŻ, 13.11. (Tel. wl.) Zacięty bój

ZWIASTUNY
ZAKOPANE, 13.11. (Tel. 

stopada rozpoczął się w 
nopolski obóz narciarski,

ZIMY
wl.) — Od 7 II- 
Zakopanem ogól 
na którym prze-

bywa 43 zawodników z Zakopanego, Ślą
ska I Krakowa. Zawodnicy są skoszarowa
ni I przechodzą suchą zaprawę, na którą 
składają się marsze treningowe, gimnasty
ka I gry sportowe. Drugi etap tego obozu 
będzie trwał od pierwszych dni grudnia 
do 20 togoż miesiąca i poświęcony zosta
nie na przeprowadzenie właściwej z-pra- 
wy narciarskiej na śniegu. Kierownikiem 
obozu Jest mgr Woyna-Orlcwicz, kierow
nik Centralnego Wyszkolenia PZN, zaś je
go zastępcą jest ob. Lipowski trener PZN.

swą korzyść. Sędziował Tarczyński.
Marymont — Polonia 7:2 (4:0). W pierw 

szych 15 minutach Polonia nadała b. szyb 
kle tempo, które ją wyczerpało. W dalszej 
fazie gry nie miała ona nic do powiedze
nia. Bramki dla Marymontu strzelili: Cy
bulski (3), Maciejewski (2), Borowiecki I 
Wlerzchuckl, dla Polonii: Szczepański I 
Przygoda (karny).

W przedmeczu wygrał Marymont 6:0 (2:0)

TABELA

UŁASKAWIONY GAJ
Zarząd Warsz. Okr. Zw. Tenisa 

Stołowego anulował karę dyskwali
fikacji mistrza Polski, Wł. Gaja. Za
wodnik ten wyraził skruchę i prze
prosił delegata klubu, którego obra
ził na „Turnieju otwarcia".

Gaj wziął już udział w mistrzo
stwach drużynowych stolicy, w któ 
rych przyczynił się do zwycięstwa 
Związkowca Skry nad Kolejarzem 
Polonią 7:2.

B

1. Gwardia 15:1 29:5
2. Żyrardowianka 12:4 21:11
3. Marymont 11:5 27:16
4. Legia Ib 11:5 23:17
5. Ogniwo 9:5 26:7
6. Jedwabnik 9:7 , 18:20
7. Skra 7:7 14:16
8. Znicz 6:10 12:24
9. Drukarz 5:11 20:22

10. Ruch 5:11 13:25
11. Dąb 1:11 19:27
12. Polonia Ib 1:15 8:56

KI ASA
Budowlani — Ursus 4:3 (2:1). Bramki zdo 

byli Trypus (2), Mroczek i samobójcza dla 
Budowlanych oraz Wnorowski (2) I Wie
czorkowski dla Ursusa. Budowlani nie wy 
korzystali rzutu karnego. Sędziował Wro
na. W przedmeczu wygrali Budowlani 2:1 
(1:1).

Bzura Ib — Rywal 1:2 (0:0)-

między koszykarzami dwóch Spójni gdań
skiej I łódzkiej przyniósł szczęśliwe zwy
cięstwo gospodarzom 54:47 ' (29:21). Goście 
byli drużyną lepszą technicznie, Jednak 
zbyt długo namyślali się nad oddaniem 
strzałów, co było głównym powodem Ich 
porażki. Punkty dla łodzian zdobyli: Paw
lak — 19, Szor — 13, Mokwlrtskl — 12, 
Skrocki — 6, Michalak i Placheciński — 
po 2. Dla Spójni Gdańsk: Lelonkiewlcz I 
Wężyk — po 12, Tyszkiewicz — 9, Woj
towicz — 6, Markowski I I II — po 3 oraz 
Rudelskl — 2.

Drugi występ Spójni z Gdańska uwień
czony został jej sukcesem. W niedzielę 
gdańszczanie spotkali się z ŁKS Włók
niarz. Mecz ten zakończył się zdecydowa
nym chociaż z trudem wywalczonym zwy
cięstwem Spójni 54:40 ( 23:33), dla której 
punkty zdobyli: Wojtowicz — 22, Marków 
ski 3, Lelonkiewlcz — 21, Wężyk — 8 I 
Brzozowski — 1. Dla ŁKS: Ulatowskl — 5, 
Barszczewski — 13, Żyliński — 10, Macie
jewski — 4 I Sobociński —8.

Sędziował Eberhardt I Czmoch.

spotkaniach z miejscowymi zespołami Li
gi koszykowej przyniosły mu dwie poraż
ki. W pierwszym meczu Kolejarz Ostrów 
przegrał i Wartę 33:44, a w drugim z ml- 
ztrzem Polski Kolejarzem Poznań 45:40. 
Obie drużyny poznańskie nie grały tak 
dobrze, Jak w lokalnych derbach. Poznań
ski Kolejarz zapisać może na swoje do
bro Jedynie lepszą dyspozycję strzałową, 
ale kondycja poszczególnych zawodników

MŁODZIEŻ WROCŁAWIA 
ZWYCIĘŻA SZCZECIN

WROCŁA, 13. 11. (Tel. wł.) Mecz 
pływacki pomiędzy Wrocławiem i 
Szczecinem zakończył się zwycięst
wem gospodarzy 88:69. Sukces Wro
cławia jest tym cenniejszy, iż repre
zentacyjny zespół składał się z za
wodników 15- i 16-letnich. W wyniku 
zaciętych walk pobito kilka rekor
dów okręgowych. Ciekawsze wyniki; 
100 klas. Wolny (S) 1:22,6 rek. okr., 
200 m klas. Lewiński (S) 3:11,1 rek. 
okr., 5X50 m dow. 1) Wrocław (Go- 
mułka, Kajda, Lipiński, Lewicki, Ja
kubowski) 3:05,3 rek. okr.

i cji juniorów na dystansie 3.500 m 
| zwyciężył Więcek z Krakowa 8:55.8.
i Bieg kobiet na 800 m wygrała Go
dlewska (AZS Wr.) 4:36,8. W biegu 
juniorów na 1,500 m zwyciężył Dłu- 
goborski (Spójnia Wrocław) 4:19, a 
juniorek na 500 m. Potażnik (Włók
niarz — Nowa Sól) 1:26,4.

pozostawia 
Ostrowlacy 
zwyczajną 
wodnikiem 
ki Grzęda.

jeszcze dużo do życzenia, 
zaimponowali w Poznaniu nad- 
kondycją. Najlepszym ich za- 
Jest niewątpliwie bardzo szyb

DOBRANOWSKĄ 
BEZ TRENINGU 

Łódź, 13. 11. (Tel. wł.) W towa-

W spotkaniu sobotnim punkty zdobyli: 
dla Warty: Rett I Szary po 13, Dylewicz —
8, Karalus Zacierkowski
Kolejarza Ostrów: Grzęda — 17,

3; dla 
Garba-

rek — 6, SHIek I Cieluch po 4 oraz Ko- 
laśniewski — 2.

W niedzielnym meczu punkty dla Kole
jarza zdobyli: Kolaśniewskl — 25, Bajer — 
15, Grzechowlak — 9, Fenglerski — 4, Jar- 
czyński — 3 oraz Łój i Kasprzak po 2; 
dla pokonanych Grzęda — 20, Cieluch,! —
11, Barcz — 3, Kolaśniewskl 
oraz Cieluch II — 1.

— 5, Sitek —2

TABELA

CIĘŻKI BAGAŻ PUNKTÓW 
KOLEJARZY W KRAKOWIE

KRAKÓW, 15.11. (Tel. wł.) — AZS — Ko
lejarz (Toruń) 49:45 (26:21) I Gwardia — 
Kolejarz (Toruń) 61:48 (33:25).

Poziom zawodów w oba dni nie prze
konał nas o podnoszeniu się wartości pol
skiej koszykówki. W meczu sobotnim 
punkly dla akademików zdobyli: Kozdrój 
— 18, Obuchowicz — 11, Groyeckl I Llplń-

1. Gwardia Kraków
2. Warta Poznań

2 2:0
2 2:0

3. Spójnia Gdańsk 3 2:1
4. AZS Warszawa 1 1:0
5. Cracovia 1 1:0
6. Kolejarz Pozn. 2 1:1
7. Spójnia Łódź 2 1:1
8. AZS Kraków 2 1:1
9. ŁKS Włókniarz 2 1:1

19. Stal Swięt. 1 0:1
11. Kolejarz Toruń 3 0:3
12. Kolejarz Ostrów 3 0:3

95:67
9C:77 

138:113
46:14
42:41

104:91 
122:116
68:77

109:123 
41:42
110:146

rzyskim meczu pływackim ŁKS 
Włókniarz pokonał Cracovię 93:70.

Oczekiwane z wielkim zaintereso
waniem spotkanie w konkurencji 200 
m klas, pomiędzy Dobranowską. (Cra
covia) a Proniewiczówną zakończyło 
oię zwycięstwem krakowianki. Wy
nik, osiągnięty przez Dobranowską, 
dowodzi, iż jest ona w dalszym ciągu 
bez formy.

Lepsze wyniki; kobiety — 100 m 
dow. Sobczakówna (ŁKS) 1;24,8; 200 
m klas.; 1) Dobranowską (Cr) — 
3:21,5, 2) Proniewiczówną (ŁKS) — 
3:21,8; 100 m grzb. Dobranowską 
(Cr) 1:38,5. Mężczyźni; 100 m dow. 
Platzek (ŁKS) 1:10,0; 200 m klas. 
Nikodemski (ŁKS) 2:56,0.

BIEGI NA PRZEŁAJ 
WE WROCŁAWIU

WROCŁAW, 13.11. (tel. wł.). Na 
zakończenie sezonu lekkoatletyczne-
go odbyły się na Stadionie Olimpij- 

93:150, skim biegi na przełaj. W konkuren-

SZERMIERZE WROCŁAWIA 
BIJĄ POZNAN 3:0

WROCŁAW, 13.11. (el. wł.). Mecz 
szermierczy Wrocław — Poznań za
kończył się zwycięstwem Wrocławia 
3:0. We florecie gospodarze wygrali 
6:3 (odbyło się tylko 9 walk, gdyż 
goście posiadali w tej broni trzech 
reprezentantów). W szpadzie Wro
cław wygrał 11:5, w szabli 9:7.

U zwycięzców wyróżnili się: Sus- 
ski, Worman i Ostankowicz. U pozna 
niaków najlepsi byli: Sokół i Ku
liński.

Drożyna Cebulaka 
mistrzem Pomorza

TORUŃ, 13.11. (Tel. wł.) - Związkowiec 
Chełmża został mistrzem Pomorza w bok
sie po zwycięstwie nad Stalą Grudziądz 
10:6.

Zwycięzcy na p'erwszym miejscu.
Sylwester pokonał Neumana. W kogu

ciej Gęsicki zremisował ze Znajewskim, w 
piórkowej Radke przegrał w 2 starciu 
przez dyskwaliłikację z Rajkowskim, w lek 
klej Wąsik wygrał wysoko na punkty z Ba 
ranowskim II. W pólśrodniej Nitzler nie
spodziewanie zremisował z Polakiewiczem. 
W średniej Paliński wygrał przez t. k. o. 
w 1 starciu z Drzewieckim. W półciężkiej 
Cebulak zwyciężył przez poddanie się w 
1 starciu Nowakowskiego. Zieliński w cięż 
klej przegrał przez nokaut z Bączyńsklm.

Związkowiec Chełmża prowadzi w tabe
li o 4 pkty I ma mistrzostwo zapewnione.
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Do nich nnleży przyszłość!
Obiecujące wyniki młodych lekkoatletów

lekkoatletów w 1950 r.

UŚMIECH zadowolenia przewinie 
się po twarzy każdego z miło

śników lekkoatletyki, gdy spojrzy 
na listę osiągnięć naszych juniorów 
z roku 1949. Wyniki są bardzo obie
cujące. Zapowiadają one lekkoatle
tyce Polski Ludowej bardzo dobrą 
przyszłość.
W jaki sposób doszła lekkoatlety

ka polska do tak różowo zapowiada
jącej się przyszłości?

Poprzednie lata były okresem gos
podarki chaotycznej. Działacze lek
koatletyczni rzucali się na wszystkie 
możliwe strony, aby coś zrobić, napo
tykali jednak na przeróżnego rodzaju 
przeszkody. Tu brakło sprzętu, tu 
trenera, tu pieniędzy i w konsekwen
cji talenty marnowały się. Sytuacja 
zmieniła się radykalnie, gdy Państ
wo przyszło z pomocą PZLA. Poważ
na dotacja GUKF zapewniła możność 
szkolenia kadr instruktorskich, po
zwoliła na powołanie na obozy szko
leniowe najmłodszych zawodników. 
Prawie jednocześnie wyrastały nowe 
kadry lekkoatletów, „wypływają
cych" podczas masowych imprez. W 
ich wyniku czołowe miejsca na liście 
juniorów zajmują biegacze, a ściślej 
mówiąc sprinterzy i średniodysta n- 
sowcy. To są plony Biegów Narodo
wych, które w przyszłości dostarczą 
nam z pewnością jeszcze większej 
ilości talentów niż dotychczas.

I Wielką radością musi napawać nas 
fakt, że wśród naszej czołówki mło
dzieży znajduje się tak wielu sprinte
rów. Biegi krótkie, szybkość — to 
podstawa sukcesów w każdej konku
rencji lekkoatletycznej (nawet u dłu
godystansowca, choć to może wyda
wać się wielu ludziom absurdem). — 
Szybkość jst kamieniem mądrości w 
lekkoatletyce — powiedział jeden z 
rekordzistów Polski.

Na pierwsze miejsce wśród sprin
terów wysforował się Walendzik. Po
morzanin już na początku roku osią
gnął 10,9. Później nie mógł tego cza
su powtórzyć, ale w 11 sek. wygrał 
wiele biegów. W środku sezonu gó
rował nad pozostałą stawką junio
rów zdecydowanie. Zła szkoła nie po
zwoliła mu na udowodnienie wyższo
ści nad rywalami w czasie mistrzostw 
Polski (zdyskwalifikowany za dwa 
falstarty w półfinale). Dopiero pod 
koniec sezonu Walendzik obniżył lo
ty, nieznacznie zresztą, i przegrał o 
pierś z Rabendą, który szczytową 
formę osiągnął we właściwym czasie 
(jesień).

RABENDA BEZ KONKURENCJI
Wśród specjalistów 

hre miejsca zajmuje 
zostali, zwłaszcza na 
stępują łodzianinowi.

100 i 200 m do- 
Kozlowski. Po- 
100 m mało u-

ZAPEWNIONA PRZYSZŁOŚĆ
To, że mamy obecnie juniorów Ła-

kich, jakimi dotychczas nie mogła 
pochwalić się polska lekkoatletyka 
podkreślaliśmy już wielokrotnie. Za
znaczyliśmy też, że młodzież ta może 
dojść do bardzo dobrych wyników, 
gdyż talenty znalazły opiekę. Opieka 
ta w chwili obecnej, po uchwale Biu
ra Politycznego KC PZPR będzie z 
pewnością jeszcze większa i dlatego 
przede wszystkim możemy w przysz
łość lekkoatletyki polskiej patrzeć 
spokojnie. Za lat kilka z pewnością

Rabenda — to oddzielny rozdział. 
Drugie miejsce na 100 m, pierwsze 
na 200. 300 i 400 m — stanowi bar
dzo poważny dorobek. Czasy Raben- 
dy mówią za siebie. A wynik na 400 
m nie był z pewnością szczytem mo
żliwości gdańszczanina w ubiegłym 
sezonie. Uważamy, iż Rabendę stać 
było na. 51,0. Że nie osiągnął tego 
czasu, to bardzo dobrze. Nie biegał 
bowiem zbyt często 400 m, co dla 
młodzika jest najlepszą gwarancją 
osiągania dobrych wyników w przy
szłości.

będziemy mogli pochwalić się
nie jednym Stawczykiem, Adamczy
kiem, Machem czy SŁatkiewiczem 
(chcieliśmy powiedzieć sprinterem, 
skoczkiem itd.).

4 asy
wśród juniorów

Walendzik, Rabenda, Werbiiński 1 Ohn
sorge są bezsprzecznie najlepszymi ju
niorami wśród polskich lekkoatletów. 
Dowodzi tego lista najlepszych wyników 
juniorów w ocenie według tabeli fiń
skiej. Walendzik znajduje się na czole, 
Rabenda, Werbiiński i Ohnsorge są ai 
trzykrotnie notowani na liście 25 najlep
szych wyników naszej młodzieży. 
Charakterystyczną cechę listy jest przy- 

tlaczajęca większość biegaczy. Tylko dwu 
skoczków (Ohnsorge dwukrotnie) potrafi
ło wcisnęć się między biegaczy. Miotacze 
legitymują się najlepszym wynikiem 689
pkt., uzyskanym przez Walczaka 
oszczepem na 55,37.

w rzucie

wo, zapowiadają się 
Czołówka osiągnęła 
zwolte wyniki. Na 
Polski startowała w

bardzo dobrze, 
zupełnie przy- 

mistrzostwach
płotkach duża,-

ilość punktów. Ale bieganie na 200 
m pł. nie może być miarą możliwo
ści w biegach na 110 m pł., czy 400 
m pł. Musimy zwrócić uwagę na 110 
m pł. juniorów (niskie płotki —91,4 
cm). Wyniki są zupełnie dobre.

Uważamy, iż takie same możliwo
ści, jeśli nawet nie większe niż Du
dek i inni, posiada na 110 m pl. Ohn-

naszych juniorów. Dlatego też dla po
równania podajemy wyniki zwycięz
ców meczu juniorów między Węgra
mi i Rumunią, w których to krajach 
poziom lekkoatletyki seniorów jest 
wyższy niż u nas.

sorge, biegający 100 m — 11,4, 
czący wzwyż 176 i w dal 666.

MISTRZ I REPREZENTANT
W skokach sytuacja nie jest

ska-

tak
dobra jak w biegach. Ohnsorge, Po
leszczuk, Skupny — to śmietanka. 
Pozostali są znacznie słabsi. Warto 
zwrócić baczną uwagę na siedlczani- 
na Szczepańskiego, który nie mając 
pojęcia o stylu skoczył 625. Słaby po
ziom tyczki wśród juniorów jest od
biciem sytuacji w konkurencji senio
rów.

Rzuty zapowiadają się dobrze. Osz- 
czepnicy Walczak i Sidło stanowią 
ekstraklasę polską. Walczak jest prze 
cięż wicemistrzem Polski (seniorów) 
w 5-boju, Sidło reprezentował Polskę 
na meczu z Rumunią. A za nimi jest 
wielu młodych, którzy nie lękają się 
50 m.

100 m — Sópkes (W) 11,1; 200 m 
— Garleanu (R) 22,8; 400 m—Szent- 
gali (W) 53,0; 800 m — Tanaj (W) 
2:05,2; wzwyż — Horhojanu (R) 168; 
w dal — Popescu (R) 623; tyczka— 
Brassay (R) 340; trójskok — Trite- 
anu (R) 13,05; kula — Toth (W) 
12,65; dysk — Miles (W) 40,22; osz
czep — Vahulya (W) 50,44; 4X100 
m — Rumunia 44,8; 4X400 m — 
Węgry 3:3-9,9.

Wiele z tych konkurencji z pewno
ścią stało by się łupem Polaków. — 
Zresztą za rok zobaczymy... Junio
rzy mają przecież mecz z Węgrami.

PRZYSZŁY zezon lekkoatletyczny wed
ług projektów PZIA. przedstawia 

się bardzo interesująco. Wystarczy spoj
rzeń na projektowany terminarz, by prze
konań się, ta tak Jest w Istocie.

luty: 18—19 — Halowe M-stwa Polski ko
biet i mężcz. — Przemyśl.

Marzec: 12 — Otwarcie sezonu przełajo
wego w miastach wojew..

Kwiecień: 2 — Biegi naprzelaj o M-stwo 
Okręgów) 16 — Otwarcie sezonu boisko
wego w Okręgach, 16 — Bieg naprzelaj 
o M-stwo Polski kob. i męż.

Maj; do 15/VI Narodowe Biegi naprzel. 
w gminach, pow. I wojew., 7 — Druźyno-
we M-stwa w Okręgach, 14 — M-stwa po-

St. Sieniarski

łka — Francja Zw. Zawód? we Francji, K— 
30 — Mistrzostwa Akademickie we Wrocla 
wlu. (- ■ "

Sierpień: 5-6 — Polska, — Czechosło
wacja kobiet w Czechosłowacji, 12 — Pol 
łka — Węgry kobiet w Budapeszcie, 12— 
13 — Polska — Węgry mężczyzn w War
szawie, 23—27 — Mistrzostwa - EUROP f W 
Brukseli, 26—27 — Polska — Francja Żw. 
zawód, w Polsce, 27 — Zawody między
dzielnicowe im. Kusocińskiegu.

Wrzesień: 2—3 — Termin zarezerw. dla 
Zw. Rady KF — krajowa zawody Zrze
szeń, 9—10 — 5-bój mężcz., 3-bój kob., 
chód 50 km o M-stwo Polski, 9—10 —
Polska — Węgry Juniorów i Juniorek w Bu

wiat. Indyw. (dla miast woj. Klasy B i C), dapeszcie, 9—10 — Zawody międzynaro
dowe w Bukareszcie, 17 — 10-bóJ i 5-bój18 — Zawody międzydzielnicowe im. Ku- 

sccińskiego, 21 — Drużynowe M-stwa gru
powe, 28—29 — Termin na zawody mię- 
dzyokręgowe.

kob., sztafety o M-stwo Polski, 23—24 — 
Warszawa — Praga mężczyzn w Warsza
wie, bez daty — Węgry Półn. — Polska

Czerwiec: 3—4 — M-stwa Juniorów(rek) i Poludn. 
w Okręgach, 10—11 — M-stwa Senio- I Październik; 1 — Finał Drużynowych 
rów(rek) w Okręgach, 1B — M-stwa Polski ' M-stw Polski, 8 — Zawody mlędzydzlelnl- 
Juniorów(rek), 29 — 5-bój mężcz., 3-bój jcowe im. Kusocińskiego, 14—15 — Zakoń- 
kob. o M-stwo Okręgów. czenie sezonu, dzień sztafet w Okręgach,

Lipiec: 1 — Polska — Rumunia kobiet :ew. Polska — Finlandia mężczyzn Zw. Za- 
w Warszawie, 1—2 — Polska — Rumunia —*wod. Maszerujemy Szlakami Zwycięstw. 
Czechosłowacja mężcz. w Bukareszcie, i W lipcu — w projekcie zawody męź- 
8—9 — Polska — Bułgaria -mężczyzn w 9o- 'czyzn drużyn Uniwersytetów Sofia — Bu
tli, 16—17—18 — Główne M-stwa Polski kareszt — Praga — Warszawa — Buda- 
mężcz. I kobiet (+ maraton), 20—25 — Pol : peszt — Moskwa w Warszawie.

Intensywna praca w okresie zimowym
czeka czołówkę lekkoatletyczną

REWELACJĄ dla działaczy i tre
nerów lekkoatletycznych był

list jednego z działaczy okręgu ślą-

1. Walendzik
2. Rabenda
3. Werbiiński
4. Mach II
5. Kozłowski
6. Rabenda

Wynik
10,9

2:00,1

Pkt. 
872 
843 
796 
787 
787 
772

POSIADAMY REZERWY
Tę samą pozycję, jaką zajmuje Ra

benda na dystansach 200 •— 400 m, 
dzierży w biegach średnich Werbliń- 
ski. I on z pewnością nie osiągnął 
tych wyników, na jakie go było stać. 
Ale Werbiiński dla odmiany starto
wał zbyt często.

Rabenda i Werbiiński- — to nie 
wszystko czym może młodzież po
chwalić się w biegach. Silny Kasprzy 
cki, podobnie wszechstronny jak Wer- 
bliński, Leśniak (100 m —■ 11,4, 800 
m — 2:01,8), Jachiewicz (400 m — 
53,2, 1.500 m — 4:14,5), Paszkiewicz, 
Hałasa — to przyszła czołówka bie
gaczy średniodystansowych o dobrej 
klasie.

Bogactwo materiału ludzkiego na 
dystansach średnich zapewnia za kil
ka lat, przy umiejętnym szkoleniu, 
dobrą sytuację również w biegach 
długodystansowych.
A MOŻE PRZEZ PŁOTKI?

Na zakończenie omówienia biegów 
zajmijmy się płotkami, które, o dzi-

NASTĘPCA IIELIASZA
W pchnięciu kulą największym ta

lentem jest Dobraczyński. 17-letni ja- 
rosławianin startował nawet jako re
prezentant Polski Południowej w kon 
kurencji seniorów. Pokonał wtedy do
brego miotacza Lisiaka (Lublin). •— 
Dobraczyński legitymuje się wyni
kiem 12,60 (dużą kulą), na trenin
gach rzucał już 13 m. Są to wyniki, 
jakich w tym wieku nie osiągali byli 
rekordziści świata: Douda (CSR) — 
16,20 czy na.-z rekordzista —: He- 
liasz — 16,05.

W rzucie dyskiem sytuacja jest 
trochę słabsza, niż w oszczepie i ku
li. Walczak przecież nie może rzucać 
dyskiem i oszczepem (tu ma większe 
możliwości). Bokus i Sokołowski, a 
nawet Tyli osiągnęli niezłe rezultaty.

O młocie juniorów nie można sło
wa -napisać,, bo tej konkurencji, na 
zawodach nie rozgrywano.

PORÓWNANIE Z ZAGRANICĄ
Ocena sytuacji tylko pod kątem 

widzenia wewnętrznego (krajowego) 
nie pozwoli w pełni docenić wyników

skiego, Pawelczyka. W liście, skiero 
wanym do PZLA, ob. Pawelczyk 
zgłosił gotowość przygotowania Ma
łeckiego II (Wr) do przekroczenia w 
skoku o tyczce 4 m, na co od kilku 
lat bezskutecznie oczekują wszyscy 
zwolennicy lekkoatletyki.

— Małecki H wyjechał do Czela
dzi, gdzie już trenuje pod kierun
kiem Pawelczyka, powiedziano nam 
w PZLA, gdy chcieliśmy zebrać in
formacje o zimowym planie pracy z 
czołowymi lekkoatletami.

— Ruszamy z miejsca, mamy już 
prawie wszystko gotowe — oświad
czył prezes PZLA, Foryś. Stałe o- 
środki treningowe w okresie zimo
wym będą czynne w Warszawie, Po 
znaniu, Krakowie. Do ośrodków tych 
będzie przyjeżdżało po 5 — 7 za
wodników na okres tygodnia, dwa— 
trzy razy w ciągu zimy. W Gdańsku 
i Katowicach trenować będą tylko 
zawodnicy miejscowi.

Trenerzy objazdowi będą kontro
lowali, czy zawodnicy wykonują po 
lecenia specjalistów, którym powie
rzy się ośrodki, pozatym każdy za
wodnik będzie miał w swym okrę
gu opiekuna.

Plan przydziału zawodników do 
poszczególnych ośrodków przygoto
wał referent wyszkoleniowy PZLA 
— Gąssowski.

W Warszawie (AWF) pod opieką 
Szelesta znajdą się oszczepnicy Su
miński, Szendzielorz, Sidło, Zasada, 
Garncarczykowie, Glemp, Szulc. Mo 
rończyk ma następujących tyczka- 
rzy: Majcherczyk, Krzemiński, A- 
damczyk, Janiszewski, Garncarczyk, 
Szelągowicz oraz dwu swych wycho 
wanków plotkarza Ogłoblina i sko
czka w dal — Milewskiego. Dy
skiem i kulą zajmie się Pabiś. Przy 
dzielono mu Prywera, Krzyżanow- 
.skiego, Pogorzelskiego, Adamczyka, 
Dobraczyńskiego, Lisiaka, Garncar- 
ezyka, Bokusa, Filipeckiego, Bednar 
ka, Hryńczuka, Koszewskiego, Ha- 
reńczyka. Pod opieką Gierutty znaj 
dują się wielóboiści Adamczyk i Pa 
chół oraz warszawscy miotacze Ko
łacz, Tyli, Lankiewicz, Koszewski.

Poznań na czele z HoffmanęmK- 
i Stawczykiem czuwać będzie nad 
przygotowaniem skoczków wzwyż, w 
dal i trójskoku. Kiszka, Buli, Wa- 
lendzik, Adamczyk, Sucheński, Hoff 
man M., Kuźmicki, Weinberg, Dzie- 
wolski, Ohnsorge, Czajkowski, Ko-
złowski, Gorczaty, Wiza, Polesz-

Reprezentacyjna kadra PZLA
czuk, Rodański, Jagielski, Michalski, 
Sip, Skupny i Cecuła, to słuchacze 
K. Hoffmana i Stawczyka. Schmidt,

56,4 (500 m)
7. Werbiiński 4:14,0 767
S. Jachiewicz 4:14,5 762
9. Czajkowski 11,3 760

10. Leiniak 2:01,3 759
11. Rabenda 23,1 745
12. Rabenda 52,4 745
11. Werbiiński 2:40,0 (1000 m) 742

17614. Ohnsorge
15. Ohnsorge
16. Gorczaty
17. Poleszczuk
11. Wiza
19. Leśniak
20. Kasprzycki
21. Skupny
22. Ohnsorge
23. Paszkiewicz
24. Kozłowski 
25. Hałasa

11,4

739
735
733
735
735
735

14 kursów 
dla sanitariuszy 
sportowych

Związkowa Rada Kultury Fizycz
nej i Sportu CRZZ, wspólnie z GUKF 
i Ministerstwem Zdrowia, organizuje 
w okresie 10.XI — 31.XII. 14-cie 
kursów dla sanitariuszy sportowych. 
Kursy, obejmujące 60 godzin wykła-

N PODSTAWIE wyników z ubiegłego se- 
eonu PZLA. pewelal kadrę reprezen

tacyjną, zobowiązaną de jak najsolidniej
szego treningu w okresie zimowym.

o kadry powołani zostali:

SENIORZY
Z Poznania — Stawczyk, Skalbania, Su

miński, Jarzyńskl, Dziewolski, Bartecki, 
Plotkowiak, Adamczyk, Walczak, ze Szcze
cina — Potrzebowski, Osiński; ze śląska — 
Kiszka, Wilczek, Szendzielorz, Wojtowicz, 
Hoffman M., Nieroba, Werbiiński, Gralka, 
Praski, Sidło, Majcherczyk, Werner, Kuź
micki, Jur^ak; z Warszawy — Lipski, Stat- 
kiewicz, Brzozowski, Szelest, Morończyk, 
Kołacz, Oglobfin, Czajkowski, Milewski; 
z Pomorza — Walendzik, Masłowski, Wein

Stachowicz; i Wrocławia — Ronczewska, 
Paszkówna; z Warszawy — Dobrzańska, 
Wasserab; i Rzeszowa — Milewska, Pie- 
cówna.

100 M

Walendzik, Bdg. 
Rabenda, Gd. 
Mach II, Gd. 
Kozłowski, Łódź 
Czajkowski, śl. 
Ohnsorge, Pozn. 
Gorczaty, śl. 
Poleszczuk, Lubi. 
Wiza, Pozn. 
Leśniak, Szcz.

berg; z Gdańska — 
chowski, Pogorzelski,

Mach 1, Kielas, Pu-
Korban, Krzesiński,

Krzyżanowski, z Wrocławia — Lipiec, Pie
chura, Sucheński, Małecki II; z Krakowa — 
Wideł, Puzio, Kwapień, Boczar, Więcek F., 
Biernat, Widerski, Buhl, Zasada; z Łodzi — 
Wdowczyk, Prywer; z Lublina — Lisiak; 
z Olsztyna — Majewski.

JUNIORZY
Ze śląska — Filipecki, Czajkowski, Gor- 

cznty, Kotoński, Dudek, ślusarek, Michal
ski, Kolonko; z Gdańska — Rabenda, Mach 
II, Cecuła, Kasprzycki; z Poznania — Ohn 
sorge. Wiza, Laurentowski, Gerwazik, Grze 
śkowiak, Jagielski, Szelągowicz; z Olszty
na — Przyborowski; z Łodzi — Kozłowski, 
Kowalski, Marczewski, Szulc, Bednarek, 
Garncarczyk St., Garncarczyk Zb.; z War
szawy — Bisek, Tyli, Lankiewicz, Koszew
ski; z Lublina — Poleszczuk; z Pomorza — 
S;p, Hryńczuk, Glemp’; z Krakowa — Bi- 
dańskt, Janiszewski, Bokus, Hareńczyk; ze 
Szczecina — Skupny; z Rzeszowa — Do
broczyński,

JUNIORKI
Ze śląska — Pitrzanka, Manowska, Frań 

kówna, Mądrzykówna; z Pomorza — Bart
kowiak, Ostaszkiewicz, Radzikowska; z lu
blina — Żmlnkowska; z Warszawy — Gó-

2:03,0
175
666

2:04,0
23,4 

2:04,2

754 f dów i zajęć praktycznych, odbędą się
Z Poznania 

Cleślikówna;

SENIORKI 
— Adamska, Lesznerówna, 

ze śląska — Gąbolisówna,

ratska, Tytczyńska; z Gdańska Bocia-

KUŁA 5 KG

Dobraczyński, Rz. 
Garncarczyk St. Ł. 
Bokus, Kr.
Lanklewicz, W-wa 
Hareńczyk, Kr. 
Filipecki, Częst. 
Kula, W-wa 
Niedżwiecki, śl.

15,72
14,47
14,41
14,20 '
14,12

13,89
13,82

KULA 7,25 KG

Dobroczyński, Rz. 
Bokus, Kr.

12,60
11,92

727
716
713
711
709 1

w Woj. Urzędach K. F. w całym kra
ju. Ogółem przewiduje się przeszko
lenie 740 osób.

Plwowarówna, Bregulanka; z Pomorza — 
Gburkówna, Zakrzewska, Gościniakówna, 
Kowalska. Sinoracka; z Łodzi — Slomczew 
ska, Peskówna, Moderówna; z Krakowa — 

Janiszewska, Borowic, Konikówna, Łaptaś,

nówna, Tomaszewska, Czechlewska, Dzier- 
żanowska; z Olsztyna — llwicka; z Wrocla 
wla — Slruszyńska, KuHel; z Rzeszowa — 
Dębicka, Mlrkiewicz; ze Szczecina — Mie 
dzianowska, Sol ty s i ńs ka; z Poznania — Tl- 
chanówna, Pytlakówna, Chełmlcka; z Kra
kowa — świeża, Romańska, Grzybówna.

Kielasa, Macha I i II, Korbana, Ra- 
bendy.

Centrum zimowej pracy lekkoatle 
tek będzie Kraków. W Krakowie 
przewidziani są trenerzy: Dudek, 
M. Hoffman, Buchała i Wajsówna. 
Wachałowski będzie poza pracą w 
Krakowie trenerem objazdowym.

Poza stałymi ośrodkami, z których 
pierwszy ruszy najprawdopodobniej 
w Warszawie (20 listopada) prze
widuje się obóz narciarski od 28 gru 
dnia do 28 stycznia. Mężczyźni będą 
zgrupowani w Krynicy, kobiety, w 
Zakopanem. Juniorzy i juniorki prze 
bywać będą na obozie narciarskim 
dwa tygodnie (od 28 grudnia) ze 
względu na zajęcia szkolne, dla któ
rych praca sportowa nie może być 
przeszkodą. (S. S.).

Prasa sportowa 
spotka się 22 bm. 
w Warszawie

W dniu 22 listopada br. odbędzie 
się w Warszawie pierwszy po wojnie 
ogólnopolski zjazd prasy sportowej, 
organizowany przez Związek Zawo
dowy Dziennikarzy RP wspólnie z 
GUKF.

Porządek dzienny obrad, które roz- 
poczną się o godz. 10-ej, przewiduje:

1) Zagajenie i powitanie gości 
przez prezesa Zarządu Głównego

były reprezentant Polski w płot- J Związku Zawodowego Dziennikarzy 
kach (110 m pł — 15,1) szkolić bę- R. P.
dzie następujących plotkarzy: Adam 
czyka, Skałbanię, Wilczka, Gralkę, 
Wdowczyka, Puzio, Sipa, Marczew
skiego, Kotońskiego, Dudka, Grześ
kowiaka, Ohnsorge.

Kadra biegaczy średnio- i długo
dystansowych znajduje się pod opie 
ką Gąssowskiego, który poza urzę
dowaniem w warszawskim ośrodku 
będzie trenerem objazdowym. Do 
Gąssowskiego przydzielono: Werbliń 
skiego, Wernera, Nierobę, Gralkę, Ju 
rzaka, Kochańskiego( tajemniczy bie 
gacz ze Śląska, o którym pisaliśmy, 
że biega 5 km w około. 15 min.). Lip 
skiego, Statkiewicza, Czajkowskiego, 
Biernata, Kasprzyckiego, Biseka, 
Wojtowicza, Lipca, Więcka E., Bar- 
teckiego, Płotkowiaka, Potrzebow
skiego, Puchowskiego, Lewickiego, 
Majewskiego, Przyborowskiego, Lo- 
rentowskiego, Gierwazika. Prócz bie 
gaczy Gąssowski ma pod stałą opie 
ką Brzozowskiego.

Kozubek w Katowicach ma czu
wać nad pracą Praskiego i Sokołow 
skiego, w Gdańsku Szelestowski —

2) Referat przedstawiciela GUKF-u 
o zadaniach wychowania fizycznego 
i sportu.

5) Referat przedstawiciela Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy o roli i zadaniach pro
pagandy kultury fizycznej i sportu — 
w szczególności przez prasę.

4) Dyskusja nad referatami.
5) Sprawy organizacyjne i wybór 

władz Klubu Sprawozdawców i Publi
cystów Sportowych.

6) Wolne wnioski.

Gwardziści Strzelin
w walce o mźsłrzesłwe

Na strzelnicy W. P. na Bielanach odby
ty się Ogólnopolskie Mistrzostwa Strze-
leckie ZS „Gwardia", których
udział 94 reprezentantów poszc:

br~ło 
itnych

województw.
W strzelaniu z pistoletu na 25 m z po

zycji stojącej z wolnej ręki zwyciężył Raj- 
ter (Szczecin) — 43 pkt. (na 50 możli
wych) p'rzed Kozakiem (Rzeszów) — 42 
pkt. i Branickim (Warszawa) — 42 pkt.

W strzelaniu z karabinu na 100 m z po
zycji leżąc bez podpórki, zwycięży! Ła- 
będzki (Wrocław, uzyskując -49 pkt. na 50 
moż'iwych przed Zwierzchowskim (Lublin) 
— 48 pkt. i Sarnickim (Kielce) — 48 pkt.

O wysokim poziomie strzelców w tej 
konkurencji świadczy fakt, że poza prerw-

10,9

200 M 300 M 400 M 800 M 1,500 M 200 M Pt. szymi trzema, jeszcze 6 zawodników uzy
skało 48 pkt., zaś 12-ty — 46.

W trzeciej konkurencji — strzelaniu z 
broni automatycznej na 100 m z wolnej 
ręki (9 strzałów w ciągu 20 sek.), zwycię
żył Zalewski (Olsztyn) — 30 pkt. (na 90 
możliwych), przed Kreucem (Poznań) — 
27 pkt. I Wojtynę (Rzeszów) — 2? pkt.

W klasyfikacji zespołowej; 1) Warsza
wa — 293 pkt., 2) Rzeszów — 286 pkt., 
3) Szczecin — 281 pkt.

Po zawodach odbyło się wręczenie na
gród zwycięzcom. Wszyscy uczestnicy otrzy 
mali książkę pt. „Sport w ZSrRR".

wnonrTYxrmryv nfiDnnrir

Rabenda, Gd. 23,1
Kozłowski, Łódź 23,4
Czajkowski, śl. 24,0
Mach II, Gd. 24,1
Werbiiński, SI. 24,3
De Virion, Bdg. 24,4
Walczak, Pozn. 24,5
Bisek, W-wa 24,9
Rodański, Kr. 25,0
Welcz, Lubi. 25,5

Rabenda, Gd. 36.4
Kasprzycki, Gd. 37,8
Mach II, Gd. 33,4
Bisek, W-wa 38,4
Kostyrko, Gd. 38,4
ślusarek, śl. 38,7
Laurentowski, Pozn. 38,8
Kolonko, Sosn. 39,0
Dylong, śl. 39,2
Brodzik, Kr. 39,3

Rabenda, Gd. 52,4
Jackiewicz, Lubi, 53,2
Kasprzycki, Gd. 53,4
Mach II, Gd. 54.0
Madej, śl. 54,3
Leśniak, Szcz. 55,2
Zięba, Przemyli 55,4
Gierliński, Lubi. 56,2
Kaminkowski, Lubi. 57,5
Poleszczuk, Lubi. 58,0

Werbiiński, śl. 2:00,1
Ziemba, Przem. 2:01,3 
Kasprzycki, Gd. 2:03,0
Leśniak, Szcz. 2:03,2
Paszkiewicz, Lubi. 2:04,0 
Przyborowski, Ol. 2:04,2 
Hałasa, Chełm 2:04,6
Rolewicz 2:05,1

1.000 M
Werbiiński, śl. 2:40,0

Werbiiński, Śl. 4:14,0
Jackiewicz, Lubi. 4:14,5
Kowalski, Łódź 4:20,7
Gerwazik, Pozn. 4:21,8 
Przyborowski, Ol. 4:21,9
Komarnlcki, śl. 4:22,6
Stępień, Łódź 4:23,2
Raczkowski, W-wa 4:23,4 
Styczyński, W-wa 4:23,8 
śmierzchalskl, Gd. 4:25,6

Ohnsorge, Pozn. 28,2
Sip, Bdg. 28,2
Marczewski, Łódź 28,t
Kotoński, śl. 29,0
Dudek, śl. 29,4
Grześkowiak, Pozn, 29,5

110 M Pt. (niskie)
Jogielski, Pozn. 16,3
Dudek,-śl. 16,6
Klemens, Olszt. 16,7

TYCZKAWZWYŻDYSK 2 KG 4X1W M

Walczak. Pozn.
' Bokus, Kr. 
Sokołowski, śl. 
Tyli, W-wa 
Koszewski, W-wa 
Borowski, Olszl.

DYSK 1 KG

Walczak, Pozn.
Tyli, W-wa 

. Bednarek, Łódź

61,50
55,20
51,60

36,51
36,50
35,29
34,78
33,63
33,10

OSZCZEP 800 G W DAL

Walczak, Pozn. 55,37
Sidło, Śl. 53,08
Szulc, Łódź 52,10
Panek, Żur. 50,81
Garncarczyk, Łódź 49,00
Glemp, Pom. 45,98
Bielakowski, Gd. 45,38

OSZCZEP 600 G

Garncarczyk St. 58,81
Garncarczyk Zb. • 57,35

Ohnsorge, Pozn. 666
Poleszczuk, Lubi. 662
Rodański, Kr. 640
Jagielski, Pozn. 628
Szczepański, Sledł. 625
Walczak, Pozn. 623
Nowicki, W-wa 620
Warchalowskl, Kr. 619
Gutkowski, Gd. 617
Klemens, Olszt. 615

Sikorski, Łódź 
Sip, Bdg.
Cecuła, Gd. 
Wojnakowski, 
Drozd, Lubi.
Bezek, SI.

Ohnsorge, Pozn.
Skupny, Szcz.
Szwec, Tor.
Michalski, śl.

Wl.

176
175
172
172
171
170
170
168
165
165

Garncarczyk 9t. Ł. 
Janiszewski, Kr. 
Plewka, 
Szelągowski, Pozn.

TRÓJSKOK

Poleszczuk, Lubi.
Ohnsorge, Pozn. 
Tichanow, Pozn.

■ Mucha, BI.

330
330
310
300

12,69
12,55
12,52
12,31

Kolejarz, Pozn.
Lechia, Gd.
Włókniarz, Łódź
Spójnia, W-wa

400X5MXMl|X100

Lechia, Gd. 
Spójnia, Gd. 
Włókniarz, Łódź
Unia, Łódź

46,1

47,4

M
2:06,5 
2:10,4

SPORTÓW WODNYCH
Prace przy budowie pierwszego w Pol

sce robotniczego ośrodka sportów wod
nych w Rejowie k/Skarźyska . (pow. kie
lecki) dobiegają końca. Ośrodek zostanie 
oddany do użytku w roku przyszłym w 
dniu święta Sportu. Stadion wodny w Re
jowie będzie posiadał nie tylko urządza
nia potrzebne do uprawiania sportów wod 
nych (plaże, skocznie, przystań żeglarska), 
ale także przy stawie wybudowane zosta 
nie boisko sportowe do piłki ręcznej, pli
ki nożnej, bieżnia lekkoatletyćzna, korty 
tenisowe.



Btr. b PRZEGLĄD SPORTOWY

ma doniosłe znaczenie dla boksu polskiego
W OSTATNIM numerze „Prze-1 bokserami w 

glądu Sportowego" podaliś- nik, walczący
my listę bokserów, zaliczonych w 
skład kadry reprezentacyjnej. Zagad 
nienie kadry jest dla naszego pięś- 
ciarstwa sprawą dużej doniosłości; 
wyłania się szereg pytań, m. in. w 
jakim stopniu i w jaki sposób zosta 
nie roztoczona opieka nad boksera
mi kadry. W tej chwili te wszystkie 
zagadnienia są jeszcze rozpracowy
wane i zostaną uzgodnione z naj
wyższymi czynnikami sportovzymi.

sensie tym, Iż zawod- 
w swej drużynie nie

Oslo już żyje
pod znakiem Olimpiady 1952 r.

OGRANICZENIE STARTÓW
Na temat opieki nad bokserami 

reprezentacyjnymi rozwinęły się 
dyskusje, w czasie których wyło
niło się szereg zagadnień, które 
stopniowo będą rozwiązywane — 
a praktyka wykaże, czy przyniosą 
one owocne rezultaty. Tak np. po
ważnym zagadnieniem jest ograni 
czenie startów dla pięściarzy ka
dry. Mówi się o ograniczeniu star 
tów — do czterech walk miesięcz
nie — decyzja jednak jeszcze na 
ten temat nie zapadła. W każdym 
razie jest już w tej chwili pew
ne, — że bokser należący do kadry 
nie będzie mógł być eksploatowa
ny przez własny klub i nie dojdzie 
do takich wypadków — jak daj
my na to z Gumowskim, który 
swego czasu walczył po kilka ra
zy w tygodniu — co wybitnie od
biło się na jego karierze zawod
niczej.

। będzie mógł dowolnie startować w 
wyższej czy niższej kategorii — a 
będzie musiał walczyć w normalnej 
wadze. Jest to problem bardzo cięż
ki i nad jego rozwiązaniem, będzie 
się musiał bardzo poważnie zastano 
wić wydział sportowy PZB. Chodzi 
poprostu o to, aby np. nie powtarza
ły się takie nienormalności, że w roz
grywkach ligowych —. klub „żon
gluje" zawodnikiem — przerzucając 
go, dajmy na to z półśredniej do piór 
kowej... a to dla „zaskoczenia tak
tycznego" przeciwnika (!). Również 
opiekunowie kadry będą mlsieli zde 
cydować się, czy ten lub ów bokser 
meże utrzymywać się jeszcze w tej 
czy innej wadze — czy też korzyst
niej dla jego fizycznego rozwoju bę 
dzie awansowanie do wyższej wagi.

serzy, którzy ukończyli 19 lat. W 
kadrze jednak znaleźli się i młod
si chłopcy — jak chociażby Ścigała 
czy Grzelak, którzy zostali dopusz
czeni tytułem wyjątku, gdyż ich 
wiedza pięściarska lub też wyjątko 
we uzdolnienia — uprawniają do a- 
wansu do kadry seniorów.

NIE BĘDZIE „KONTREDANSÓW"
Wyłania się jeszcze jedna zasadni 

cza kwestia, polegając na opiece nad

O DOBRYCH OPIEKUNÓW
Są to oczywiście zasadnicze i 

bardzo interesujące problemy bok 
serskie, które nie dadzą się opra
cować na kolanie. Również waż
ny będzie wybór odpowiednich o- 
piekunów dla kadry, którzy z 
prawdziwą znajomością boksu i z 
zamiłowaniem podejmą się opieki 
nad zawodnikami kadry, rozrzuco 
nymi w różnych okręgach Polski. 
Ludzie, na których padnie wybór 
— muszą się dobrze zastanowić, 
czy podołają zadaniu, bo jeśli ma
ją być tylko urzędnikami i podej 
dą do zagadnienia „bez serca" — 
to lepiej niech z góry zrezygnują. 
Zasadniczo w skład kadry repre

zentacyjnej seniorów wchodzą bok-

KADRA JUNIORÓW
W tej chwili opracowywany jest 

również skład kadry juniorów. Przy 
układaniu odpowiedniej listy wyło
niły się zrozumiałe trudności. Pod
stawą do zaliczenia w skład kadry 
nie mogą być wyniki uzyskane w 
czasie mistrzostw Polski juniorów 
we Wrocławiu. Mistrzostwa są zbyt 
odlegle i wśród naszej młodej gwar 
dii pięściarskiej mogło się już wiele 
zmienić. A więc o zaliczeniu bę
dzie decydowała forma ostatnio wy 
kazana przez młodych zawodników. 
Dlatego też kapitanowie okręgowi

do dnia 22 bm. będą musieli nade
słać do kapitanatu PZB nazwiska 
kandydatów wraz z dokładnymi da 
nymi odnośnie proponowanych pięś 
ciarzy.

Nie ulega wątpliwości, iż pięś- 
ciarstwo polskie rozpoczyna nową 
erę i że dzięki uchwałom Biura 
Politycznego KC PZ~E. stwarza
jącym nowe warunki i możliwo
ści — nabiera pełnego oddechu. 
Jak donosiliśmy, bokserzy kadry 

reprezentacyjnej w dniach 26 i 27 
bm. w Poznaniu i Łodzi stają do 
walk. Będzie to jakby pierwszy 
egzamin dla tych zawodników. Ze
stawienie par w muszej, lekkiej, pół 
średniej, średniej, półściężkiej i cięż 
kiej odbędzie się dregą losowania, 
natomiast w piórkowej zostali roz
stawieni Panke i Antkiewicz, a w 
koguciej Grzywocz i Kruża.

K. Gryżewski

OSLO w listopadzie

PRZYGOTOWANIA do Olimpiady 
Zimowej — 1952 r. postępuje w 

Norwegii pełną parą. Zarząd Miasta Oslo, 
w obrębie, lub w bliskich okolicach, któ- 
rego narciarze, łyżwiarze, hokeiści i sa- 
ncczkarze całego świata będą walczyć o 
laur olimpijski, zdecydował się na znacz
ne inwestycje, oceniane na blisko 4 mi
liony koron norw.

Wspaniały stadion olimpijski „Bislet" 
położony w środku miasta — pomieści 
po przebudowie 60.000 widzów. Norwe
gowie, którzy dobrze oceniają znaczenie 
propagandowe olimpiady obiecują za
instalowanie najnowocześniejszych urzą
dzeń dla prasy, radia i filmowców.

Na przedmieściach Oslo w słynnym 
Holmenkollen wznosi się klasyczna skocz 
nia narciarska otoczona wiankiem try
bun. Po przeróbce znajdzie taui miejsca 
siedzące 22 tysiące widzów, a prócz nich 
100.000 na miejscach stojących i z pobli
skich wzgórz będzie mogło wygodnie 
obserwować konkurs skoków. Warto tu 
wspomnieć, że skocznia w Holmenkollen

jest mniejsza, niż nasza Krokwią. Rekord 
skoczni ustanowił w marcu 1947 roku 
19-letni junior — Norweg Olaf Stawik, 
który ustał skok długości 70 m. (Rekord 
Krokwi — 88 m należy do Marusarza).

Trasa slalomu w Roedkleiva będzie 
obstawiona trybunami. Dużo prac wyma
ga zrobienia dojazdu do-Norefjell,.gdzie 
odbędzie się bieg zjazdowy. Gospodarze 
licz? się z tym, żc około 20.000 osób trze
ba będzie podwieźć autokarami. Ale naj
więcej jest kłopotu z torem bobsleje, 
wyra, którego w ogóle nie ma. Inżynie
rowie norwescy opracowali projekt, ale 
dla pewności posłali go do zaopiniowa
nia specjalistom <lo Szwajcarii. Tor bę
dzie miał długości 1.550 ni przy różnic/ 
poziomów 157 m. Początek toru wyzna
czony jest na Frognersaeteren.

W czasie igrzysk zawodnicy będą mie
szkać w budynkach szkolnych. Oslo liczy 
obecnie 360 000 mieszkańców i cierpi na 
brak mieszkań,'hotele są przepełnione 
więc nawet dla zagranicznych gości ojco
wie miasta nie mogą nic lepszego wymy
ślić jak... ogólne sale w Osiowskich gim
nazjach.

I

nart myślą PZN i FWP

Wybrzeże walczy
z Pomorzem i Śląskiem

GDAŃSK, 13.11 (Tel. wł.). Gdański 
Okręgowy Zw. Bokserski projektuje w 
najbliższym czasie zorganizowanie szereg 
meczów "międzyokręgowych. Na pierwszy 
ogień pójdzie Pomorze, z którym repre
zentacja juniorów Wybrzeża zmierzy się 
w dniu 27 listopada. Dla propagowania 
sportu w terenie mecz ten zorganizowa
ny zostanie w Elblągu.

Następny egzamin, dużo cięższy, czeka 
pięściarzy Wybrzeża w dniu 4 grudnia. 
Przeciwnikiem bokserów Wybrzeża bę
dzie reprezentacja Śląska, z którą gdańsz
czanie zmierzą się na dwu frontach. Spot 
kanie seniorów Wylwzeżc — Śląsk odbę- 
d?4e się w hali MZK we Wrzeszczu. Ju
niorzy obu okręgów spotkają się rów
nież w dniu 4 grudnia na ringu w 
Elblągu,

Noiainik
pięściarza

Losowanie rozgrywek bokserskich o wej ,

Mecz Krn^ów-Oslriswii 
odwołany

Projektowany na dzień 20 bm. przy
jazd bokserów czeskich z Ostrawy do 
Krakowa został odwołany, ponieważ 
Ostrawa miała trudności ze sformowa
niem swej drużyny reprezentacyjnej.

ście do II Ligi bokserskiej odbędzie się 
przypuszczalnie w. Warszawie w PZB w 
dniu 17 grudnia o godz. 17-ej. Rozgrywki 
odbywać się będą w trzech grupach sy
stemem pucharowym.

Pierwszy Krok w Warszawie odbędzie 
się w dniach 6—8 grudnia w sali Ogni
wa.

Drużyna Związków Zawodowych na wy
jazd do Francji na Igrzyska FSGT będzie 
przypuszczalnie taka: Woźniak I Kargier, 
Grzywocz, ścigała, Dębisz, Chychła, Ce- 
bulak, Grzelak, Jaskóła, Rutkowski.

tódź — Poznań mecz na ringu w Pozna 
niu odbędzie się w hali ciężkiego prze
mysłu o godz. 12-ej w dniu 8 grudnia.

Poznań — Śląsk mecz na ringu w Kato
wicach odbędzie się w dniu 20 bm. W 
tym samym dniu juniorzy Śląska i Pozna
nia spotkają się w Opolu. Skład Pozna
nia — juniorzy: od papierowej do pół-
ciężkiej: Śwież, rez. Czerwiński, Manelski,
Kaczmarek, ścigała, Adamski, Lech, Kup
czyk, Franek. Seniorzy: Woźniak, LUdlkc, 
Panke, Adamski, Kaźmierczak, Grzelak,

W ZAKOPANEM jeżdżą już na nartach... Sudeckie ośrodki wcza
sowe przygotowują się d o sezonu zimowego’". W Krakowie pada śnieg...

Meldunki prasowe i komunikaty radiowe narobiły nie małego ha
łasu wśród narciarzy i nie jeden wyciągnął zza szafy zakurzone „de
ski”. Choć jesteśmy przekonani, że jeszcze nie jeden śnieg spadnie 
i nie jeden stopnieje, nim zacznie się sezon „białego szaleństwa” tru
dno nie pochwalić tej gotowości tym bardziej, że tegoroczna zima 
zapowiada się jako bardzo obfita w narciarskie wydarzenia. Każdy 
narciarz, czy to początkujący cepr wczasowy, czy też członek kadry 
reprezentacyjnej, będzie miał w tym roku pełne ręce roboty.

Plany wodzów naszego narciarstwa 
obejmują nie tylko Marusarzy i Krzep- 
tow skich, ale rów nież każdego, kto — 
choć bez „desek" i butów narciarskich, 
ale z zapałem i chęcią nauczenia się 
„chrystianii" — zjedzie do górskich do
mów wczasowych.

NIM PZN wyda oficjalny komunikat 
o imprezach narciarskich, które 

czekają nas w tym roku pragniemy po
informować naszych czytelników zupeł
nie nieoficjalnie o narciarskim „rozkła
dzie jazdy".

STYCZNIA w Zakopanem 
X“T wU Narciarskie Mistrzostwa 
Polski seniorów. (W pierwszej połowie 
stycznia odbędą się prawdopodobnie mi- 
strzostwa wszystkich okręgów).

STYCZNIA Narciarskie Mi
strzostwa Polski kobiet i

mężczyzn w Zakopanym.
A E LUTEGO Narciarskie Mistrzo-
L U stwa Polski juniorów w 
śle lub w Szczyrku.

19-1Q IUTEG0 Mistrzostwa
IX Iw szczególnych zrzeszeń 
Szklarskiej Porębie.

Wi-

po-

le w ubiegłym sezonie, dlatego w toku
zbliżającego się sezonu możliwe

deusz Kaczmarczyk, Jerzy Schindler, Ta
deusz Kozak, Stanisław Berych czy Jan 
Radkiewicz.

Zmiana biegana
Ugi bokserskiej
T^ALENDARZYK I i II Ligi bokserskiej zo- 
■Ł l stał zmieniony. Terminy wszystkich po 
zostających do rozegrania spotkań zosta
ły przesunięte o Jeden tydzień. Poniżej 
polajemy nowy kalendarzyk:

I LIGA
1S stycznia

Gwardia (W-wa) — Kolejarz (Gd.) 
Związkowiec (t) — Metal
Gwardia (Gd.) — Związkowiec (B)

22 stycznia
Gwardia (Gd.) — Gwardia (W-wa) 
Związkowiec (B) — Związkowiec (Ł) 
Metal — Kolejarz (Gd.)

12 lutego
Gwardia (W-wa) — Metal
Kolejarz (Gd.) — Związkowiec (B) 
Związkowiec (t) — Gwardia (Gd )

19 lutego
Związkowiec (Ł) — Gwardia (W-wc) 
Gwardia (Gd.) — Kolejarz (Gd.) 
Związkowiec (B) — Metal

U lutego
Gwardia (W-we) — Związkowiec (B) 
Metal — Gwardia (Gd.)
Kolejarz (Gd.) — Związkowiec (t)

II LIGA 
15 stycznia

Sial — Kolejarz
Cracovia — Ogniwo
Warta — Włókniarz

22 stycznia
Warta — Stal 
Włókniarz — Cracovia 
Ogniwo — Kolejarz

12 lutogo
Stal — Ogniwo
Kolejarz — Włókniarz
Cracovia — Warta

19 lutego
Cracovia — Stal
Warta — Kolejarz
Ogniwo — Włókniarz

26 lutego
'/Włókniarz — Stal
Ogniwo — Warta
Kolejarz — Cracovia
Gospodarze na pierwszych miejscach.

Koleczko, Majewski.

lista najlepszych bokserów Śląska: 
mowski, Grzywocz, Bazarnlk, Grzesik, 
nanta, Nowara, Paterok, Drapała.

Feliks Sztam jeszcze przez kilka
będzie przebywać

Gu- 
Po-

dni
Katowicach, a w

przyszły poniedziałek wyjeżdża do Czę
stochowy, gdzie pozostanie do końca 
miesiąca. Od 1 grudnia Sztam będzie tre 
nowal bokserów związków zawodowych,
wyznaczonych na wyjazd do Francji 
igrzyska FSGT.

Łódź klasyfikuje 
swych bokserów

APITAN Łódzkiego OZB

na

ustawił
1 l listę klasyfikacyjną najlepszych pię. 
ściarzy okręgu: musza — Kargier, Sta
siak, Aniclak, Różycki, Nowak; kogucia 
— Czarnecki, Szaliński, Brzózka, Poło- 
cki. Olczyk; piórkowa — Mazur, Kowal
ski, Adamus, Kubiak, Małecki; leldca — 
Jędrzejczyk, Kaczmarek, Zachara, Adam
czyk, Grugierowski; półśrednia — Dę
bisz, Maciejczyk, Nogajski, Rutyński, To- 
mieki; średnia — Olejnik, Piórkowski, 
Taborek, Madiorek, Skalski; półciężka 
— Wojnowski, Wieczorek, Urzędowicz, 
Wahszczyk, Kałużny; ciężka — Jaskóła, 
Niewadził, Grzelak, Adamczyk, Jaśnio- 
wieź.

BOKS NA DOLNYM ŚLĄSKU
WROCŁAW, 13.11 (Tel. wł.). W me

czach bokserskich o mistrzostwo klasy 
wydzielonej — Gwardia, która jest mi
strzem Dolnego Śląska, pokonała zespól 
wałbrzyskiego Górnika 14:2. Na zawo
dach Symonowicz przegrał przez t. k. o. 
w 3 r. ze. Szczygielskim. Była to przy
padkowa porażka, spowodowana kontu-
zją łuku brwi. Symonowicz do 
kontuzji wyraźnie przeważał.

W drugim meczu tego samego 
Związkowiec pokonał Legię 9:5.

czasu

cyklu

LUTEGO Zawody o „Puchar 
IU Tatr" w Czechosłowacji w
Tatrzańskiej Łomnicy. 60 osobowa ekipa
polskich narciarzy wybiera się do 
chosłowacji już 1 lutego na obóz 
dycyjny przed zawodami.

28.H-5.lll
Holmenkollen i

międzynarodowe

Czc- 
kon-

za-
II wody narciarskie w 
w Norwegii, na które

otrzymaliśmy zaproszenie.

WIE MARCA Międzynarodowe
IW Zawody Narciarskie w Za

kopanem lub na Dolnym Śląsku. Choć 
wszystko wskazuje na to, że zawody te 
odbędą się pod Giewontem, działacze 
dolnośląscy nie rezygnują i walczą jesz
cze o powierzenie im organizacji zawo
dów np. w Karpaczu.

Poza tym nie ustalono jeszcze termi
nów Akademickich Mistrzostw Narciar
skich Polski (prawdopodobnie odbędą 
się w Zakopanem w III dekadzie stycz
nia), oraz granicznjch zawodów narciar
skich polsko • czechosłowackich.

znaczne zmiany.
Mężczyźni: Józef Daniel Krzeptowska, 

Stanisław Marusarz, Jan Kula, Jan Gą- 
sienica-Ciaptak, Józef Marusarz, Andrzej 
Bachleda - Curuś (wszyscy SNPTT, Za
kopane), Tadeusz Kwapień, Slnni.-raw 
Łuków-ki, ?<xi3C;:yslaw Gą.-.ieuica - Sa- 
mek, Tadeusz Gąsienica Fronek (Gwar 
dia; 'ŻakbpańcJ, Antoni Wieczorek (KN 
Szczyrk),--•Stefan-Dziedzic, Maciej Po- 
pieluch, Stanisław Karpiel, Kazimierz 
Szeliga (AZS Zakopane), Leopold Taj- 
ner (Watra, Cieszyn), Jan Holcksa, Jan 
Dąbrowski (LKS Barania, Wisła), Ja
kub Węgrzynkiewicz, Jan Płonka 
(SNPTT Bielsko).

Kobiety: Teresa Kodelska (AZS War
szawa), Anna Bujak, Zofia Wawrytko, 
Barbara Grocholska (SNPTT, Zakopa
ne), Maria Kowabka (Gwardia Zakopa
ne), Teresa Kwapień (AZS Zakopane).

Juniorzy: Andrzej Roj, Walenty Obro- 
chta, Andrzej Czarniak, Wojtek Wawryt
ko, Aleksander Kowalski, Andrzej Da
niel - Gąsienic?, Jerzy Wawrytko, Józef 
Rubiś, Franciszek Gron, Mieczysław Sa- 
tała, Jerzy Zarycki, Jan Jasiewicz, Le
szek Bafia, Józef Karpiak, Lakowski, Je
rzy Sikora, Pałaszyński, Karol Ryś, Ro
man Heczko, Bolesław Grzegorczyk, Bro 
nck Dawidck.

Poza tym Kapitanat PZN wyznaczy! 
równie liczną kadrę rezerwową, wśród 
której znaleźli się doskonali narciarze 
jak Tadeusz Skupień, Jan Pawlica, Ta

D 15 LISTOPADA w hotelu na Ka
latówkach rozpoezjna się obóz nar

ciarski dla naszych czołowych zawodni
czek. 30 najlepszych narciarzy pokkich 
już od 1 listopada przebywa na obozie 
kondycyjnym w Zakopanem.

Nasza kadra reprezentacyjna otrzyma 
w najbliższym czasie sprzęt narciarski i 
buty wysokiej jakości specjalnie sprowa
dzone z zagranicy.

NA 2 LUTEGO przypada „Dzień Nar
ciarza". W całym kraju urządzane 

będą raidy narciarskie, biegi masowe, 
biegi o państwową odznakę sportową i
odznakę FZ?I.
nienie sportu

W t; m roi.u upcwszecl:- 
narciarskięgo., uczyni

olbrzymi krok naprzód. Dwie wielkie po- 
tęgi: Polski Związek Narciarski i Fun
dusz Wczasów Pracowniczych' wspólnie 
opracowały plan działania na najbliższy 
sezon. Nareszcie wyjdą w tym roku po
pularne podręczniki dla wczasowiczów 
udających się w góry. Bo przecież od 
nich zacznie się krzewienie narciarstwa. 
Wczasowicz, który będzie chciał pokosz- 
toweć rozkoszy na deskach będzie się 
musiał kłopotać tylko o kostium i cie
ple skarpetki. Narty, kijek, a nawet buty 
narciarskie znajdzie bowiem w domu 
wrzaaowym.

I tak np. jeden z wielu ośrodków spor 
towych dla młodzieży „Morskie Oko“ w 
Karpaczu posiada już blisko 200 par 
nar', około 100 par butów, saneczki, a 
nawet łyżry i dresy.

WŚŁOD naszych narciarek pa
nuje posucha na biegaczki. — 

Zawodniczki mieszkające w górach 
nie mogą oprzeć się pokusie Kaspro
wego czy choćby Gubałówki i „krę
cą" od rana do wieczora, zupełnie za
niedbując biegi. PZN ratuje się w ten 
sposób,, że na obóz reprezentacyjny

kadr,’ kobiecej, zorganizowany w Za 
kopanem nod hasłem: „Szukamy bie
gaczek’ powołał znane lekkoatletki 
krakowskie; Bulżankę i Bildzikiewicz 
(Kolejarz), które wprawdzie niedaw
no uprawiają narciarstwa, ale mają 
doskonałe warunki fizyczne i niezłe

ktem i w 1937 r. zdobyła wicemistrzo 
stwa Fclski w biegu na £00 m). Wy- 
daje nam się jednak,, że wrzystMe te 
usiłowań^ są obliczone na krótką

Frakowi biegaczek zara-
dzić tylko przez otoczenie należytą o- 
pieką narciarstwa nizinnego, a prze
de wszystkim przez zaszczepienie go 
na wsi. W czasie zbliżającej się zi
my będą poczynione w tym kierun- 
'-t nim-vy—e lenki. Radr Sportu Wiej 
sinego rozprowadzi w najbliższym 
czasie tysiące par nart wśród Wiej- 
skićh Zespołów Ludowych. Należy 
przypuszczać, że korzystać z nich 
będą nie tylko chłopcy, ale i dziew
częta, z których wyrosną przyszłe 
Stopkówny i Marusarzówny.

W najbliższych 'pumerach „Prze
glądu Sportowego” ‘ zapoznamy na
szych czytelników ze szezegółanu tej 
niezwykle interesującej akcji, które, 
z pewnością będzie m.ała przełor.-.o- 
we znaczenie dla narciarstwi. nizin -

KURS SĘDZIÓW 
NARCIARSKICH

21 bm. rc spocenie się w Krako* ’ ’ 
unifikacyjny kurs sędziowski z i 
lam 40 sędziów związkowych i ck_*ę- 
gowych. Celem kursu jest ujedro- 
stajnienin metod sędziowania w związ 
ku ze zmiemonymi przepisami FIS.

V/ tym samym czasie rozpcczr.li 
się w Krakowie pierwszy w Polsce 
kurs dla sędziów saneczkarskich i 
bobslejowych. Weźmie w nim udział 
15 kandydatów pozakrakowskicii 
oraz wszyscy zgłoszeni z Krakowa.

Co uchwalił Kongres Federacji Motecykiowej
Z rozmowy z Polski mir Beiiorem

W DNIACH 6 — 10.XI obrado
wał w Paryżu Kongres Mię

dzynarodowej Federacji Motocyklo
wej, przy udziale delegatów z 19 kra 
jów. Polskę reprezentował mjr Bet 
ter, piastujący również mandat Ru
munii.

Majora Bettera spotykamy w po- 
i ciągu pośpiesznym z Paryża. Na tra 
sie Katowice—Warszawa wywiązuje

PUCHAR Tatr wymaga bardziej szcze 
golowego omówienia. Tę piękną 

imprezę zapoczątkowała Polska w lutym 
bieżącego roku. Jeszcze wszyscy pamię
tamy, ile emocji dostarczyły nam mel
dunki spod Giewontu donoszące o wal
kach naszych narciarzy. W tym roku 
„Puchar Tatr" odbędzie się na południo
wych stokach Tatr w Tatrzańskiej Łom
nicy. Gospodarze, tym razem Czechosło- 
wacy zaprosili narciarzy ZSRR, Albanii, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Finlandii, 
Francji, Norwegii, Szwajcarii, Chin Lu
dowych i Północnej Korei. Jeżeli więc 
wszyscy goście dopiszą, „Puchar Tatr" 
stanie się nieoficjalnymi mistrzostwami 
świata.

KAPITANAT sportowy PZN wyzna
czył reprezentacyjną kadrę narcia
rzy, narciarek i juniorów. Przy jej usta

laniu wzięto pod uwagę wyniki osiągnię-

się obszerna rozmowa, której
garść informacji podajemy.

W skład władz Federacji wcho
dzą przeważnie inżynierowie - kon
struktorzy maszyn motorowych, a 
Komisja Sportowa składa się ze sta 
rych jeźdźców. Przewodniczącym 
Kom. Sport, jest Holender Nortier. 
znany przed wojną zawodnik. Na 
Kongresie wybrano nową Komisję 
Sportową, powiększając jej skład do 
11 osób. Wchodzi tam m. in. przed
stawiciel CSR, red. Tuma.

Kongres uznał i podkreślił duży 
rozwój sportu motocyklowego w Pol 
sce. Nazwiska Żymirskiego, Bruna, 
Mielocha znane były wszystkim. O 
Smoczyku zaś wyrażają się ci lu
dzie z największym uznaniem.

Do kalendarza międzynarodowego 
wciągnięto 2 pozycje polskie: w lip- 
cu przyszłego roku Grand Prix Pol
ski i w sierpniu Międzynar. Mara-

i on Motocyklowy (MMM), w którym 
zainteresowana jest cała Federacja.

Nasz sport żużlowy cieszy się już 
dużym rozgłosem. Delegat Polski 
miał propozycję od wielu innych Fe 
deracji Narodowych, odnośnie na
wiązania kontaktu z nami. Rozegra
ne poprzednio spotkania z Polską 
stanowiły przedmiot dumy ze strony 
Szwedów i Holendrów.

Jednym z ważnych punktów o- 
brad była sprawa Niemiec. Padłyna 
wet wnioski ich przyjęcia do Fede
racji. Niemcy nie zostały przyjęte do 
MFM; wyłoniono 3-osobową komi
sję, która ma z ramienia Federacji 
wyjechać do Niemiec dla zbadania 
całokształtu sportu motorowego. Suk 
cesem naszym jest fakt jednogłośne 
go wybrania Polaka do Komisji o- 
bok Holendra i. Szweda.

Na Kongresie powołano 7-osobo- 
wą komisję techniczną, w skład któ 
rej wchodzi m. in. przedstawiciel 
CSR. Ustalono nową punktację mi
strzostw świata: 8, 6, 4, 3, 2, 1.

Na zapytanie o opinię w sprawie 
połączenia Automobilklubu Polski z 
P. Z. Motocyklowym, wszyscy dele
gaci poparli ten projekt, uważając 
go za b. słuszny. Na forum między- 
r arc lowym oba te związki ściśle

W rozmowach z przedst. M. F. 
Automob. dało się wyczuć, ze są oni 
skłonni udzielić pomocy naszemu AP 
przez subwencję w postaci 3 samo
chodów wyścigowych.

Mjr. Better wspomina na zakoń
czenie o .wrażeniu olbrzymiej siły i 
potęgi, jaką wywarła manifestacja 
we welodromie zimowym, podczas 
której przemawiał Sekretarz Gen. 
Komunistycznej Partii Francji, Mau
rice Thorez. (R).

4:4
POZNAŃ, 13.11. (Tel. wł.) — Rewanżowe 

spo‘il:an:e zapaśnicze między reprezenta
cjami Romania i śląska zakończyło się wy

W muszej mistrz Polski Sznajder (P) po
łożył w 6 min. Siawczynowskiego (SI) 
przez złamanie mostku. W koguciej po 
emocjonującej walce Mafcok (SI) zwycię
żył jednogłośnie na punkty Grządzlelew- 
skiego (P). W piórkowej w spotkaniu To
bola (śl), Kauch (P), po wyrównane] wa. 
ce, sędziowie przyznali zwycięstwo punk 
towe Tobole. W lekkiej Jakubowicz (P* ' 
zwyciężył Jednogłośnie na punkty Kuligów 
sklego (śl). W półśredniej Kusz (SI) po
konał po zaciętej walce - Mielczaka (P). 
W średniej mistrz Polski Pielorz (SI) uległ 
niespodziewanie Cegielskiemu. W półclęż 
kie] Gołaś (SI) zwyciężył w 11 min. Kraw 
czyka (P). W ciężkie) Urgacz (SI) uległ*Ra >

. nct';i ze sobą.
punkty bardziej agresywnemu Nologj^o- 

'.wi (P).


